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Cena numeru 

PARTII ROBOTNICZEJ 
• SOBOTA 9 PAZDZIERNIKA 1948 ROKU . Nr 277 (1221) 

Niebywały SUk(eS ZSRRi :R:!~::~!~~;~~:::::, 
przez komisję polityczną Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych dla opracowania projek· ~~~ . : . \ ' ' . ! . . ' .. :.„.' „„ .- ' " ' 

Pokojowe przemówienie m ·1 n 1· str a· Wys z y n' s k 1· e g o :n~~:~z;~~~~\~cj~ e:~~~ie at~~~!~].aro~;z;~~ częła w piątek swe prace. 
Podkomisja składa się, jak wiadomo, z 

przedstawideli Związku Radzieckiego, S_ta.nów 

wygłoszone 
wywołało entuzjazm 

na forulll O N Z P 
• Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Francji, '.l. T a r'i y z u Hindustanu, Chin, Brazylii, Kanady, Szwecji, 

l'l' • Republiki Ukraińskiej i Ekwadoru. 
• Przewodniczącym podkomisji wybrany zo-• • I ' • stal delegat Hindustanu, Benegal Rao. 

I uznanie ca ego . SWiata W::odkomisja ma rozpatrzyć następujące spra 

MOSKWA (PAP). - Agencja TaM w kore­
ispondencji :t Paryża do.nosi, że szeroka opinia 
publiczna, która powitała z radością propozy­
cje radzieckie w sprawie redukcji zbrojeń i za 
kazu broni atomowej, oczekiwała z wielkim 
zainteresowaniem dyskusji nad tym.i propozy. 
cjami. Pod adr~em cekretana generalnego 
ONZ 1 delegacji ZSRR wpłynęły liczne zbio· 
rowe J Indywidualne listy od Judnoścl pracu­
jqcej Francji J innych krajów, deklarujące po· 
parcie propoiycji radzieckich. 

W chwili, gdy na czwartkowym posiedzeniu 
komisji politycznej udzielono głosu wicemini· 
strowi Wy6Zyńskiemu - miejsca dla publicz· 
Mści I przedstawicieli prasy byly przepelnio­
at. Wiele osób słuchało mow stojąc. 
Wystąpienie szefa deleg ji radzieckiej 

Całkowita 
kompromitacja 
llOdżegaczy 

wojennych 
Wyszyński - Stany Zjednoczone wydają no 
potrzeby militarne około 40 proc. budżetu. 

W tym samym duchu przemawiał delegat 
belgijski Rollin, przedstawiając >Się komisji ja· 
ko doświadczony specjalista do spraw rozbro· 
jenia z tytułu swęgo 20-letniego udziału w po 
siedzeniach Ligi Narodów. Rollin oznajmił, że 
radzieckie propozycje rozbrojeniowe są nie 
do przy jęcia. Po wystąpieniu Rollina zapano· 
wala chwila konstemacjl, gdył przeciwnicy 

propozycji radzieckiej zrozumieli, Jt ataki Mac 
Neila i Rollina nie udały się. 

Delegat Ukrainy Manuilsk.i, 6twierdzając, że 
improwizowane mowy delegatów Wielkiej 
Brytanii i Belgii brzmiały wielce niepnekony­
wująco, zapmponowa:I odroczenie dyskusji nad 
prop01:ycjami ra.dzieckimi, ażeby członkowie 
komisj,i mogli przestudiować je dokładniej. 
Wniosek ten przyjęto i obrady komisji odro­
czono do 9 pażdziernlka. 

PRAGA (PAP). - Pra>Sa czechosłowacka o· 
mawia w dalszym ciągu przebieg obrad Zgro· 
madzenia Generalnego ONZ oraz &prawę prze· 
dłożenia problemu Berlina Radzie Bezpieczeń· 
stwa. 

„Lidove Noviny" reasumując dotychczai; nowe 
wyniki sesji paryskiej piszą, że propozycfe 
racizieckle powitane zostały przez · wsr.ystklch 
ludzi myślących szczerze o pokofu. Wnioski 
wiceministra Wyszyńskiego wskazują drogę li· 
kwidacji niebezpieczeństwa wojennego. Dalsze 
dni i tygodnie wykażą komu sprawa pokoju 
światowego leży istotnie na sercu. 

1) Pro.po.zycję radziecką, przewidującą /ed· 
noczeMe podpisanie dwóch konwencji - jed· 
nej o zakazie produkcji i używania bomb ato­
mowych J drugie/ - o ustanowieniu skutecz· 
nej międzynarodowe/ kontroli produkcji ener­
gii atomowej. 

2) Propozycję aufltralij&kii o wz.nowieniu 
prac ·Komisji Energii Atomowej ONZ. 

3) Propozycję Nowej Zelandii, by przedsta· 
wiciele pięciu wielkich mocarstw oraz Kana­
dv 7ebrali się po obecnej sesji Zgromad1enia 
Narodów Zjednoczonych i ustalili czy istnieją 
po<lstawy do porozumienia w sprawie między­
narodowej kontroli energii atomowej. 

4) Propozycję kanadyjską, która domaga się, 
by Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych wy 
powiedziało się na temat projektu amerykań­
skiego w sprawie kontroli energii atomowej. 

5) Propozyc_ję Hindustanu. która domaga 6ię, 
by komisja energii atomowej ONZ wznowiła 
swe prace I opracowała projekt porozumienia, 
biorąc za podstawę ostatnie propozycje ra· 
dziec kie. 

(tekct mowy m'.n. Wyuyńskiego - podaliśmy 
we wczorajszym numerze „Głosu") wywarło 
olbrzymie wrążenie. Demaskując niewybredne 
motywy ludzi oponujących przeciwko propo· 
zycjom radzieckim, delegacja ZSRR trafiła w 
sedno. Można to było bez trudu stwierdzić, ob 
serwując rozdrażnienie zwolenników wyścigu 
?brojeń. Delegaci Wielkiej Brytanii i" Belgii 
usiłowali polemizować z Wyszyńskim, jednak· 
spotka/a ich tylko kompromitacja. Starając słę 
obronić Bevina, którego „teoretyczne wywo­
dy" doznały firuka, delegat brytyjski Mac 
Neil powtarzał jego tezy z tym samym wyni· 
k:em, przy c:r:ym interprntował fałszywie nie· 
l<.tóre historyczne oświadc.zenia Lenina. Rów­
no<:ześnie Ma<:. Ne.U usiłował przedstawił: so· 
iusz pięciu .pań6tw zachodnich zawarty na roz 
kaz USA jako coś nieszkodliwego, mającego 
charakter niemal zabawki. Reklamują<: Bevina, 
Mac Ne:! przedstawił go jako „najlepszego 
przvjadeJa" Związku Radzieckiego. 

Optymizm za kulisami ONZ 
Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa - Bi9amuglia 

ruje z wiceministrem Wyszyńskim 
~ - konfe-

Podobne twierdzenia nie mogły nie wywo-
1ać ironicznych uśmiechów wśród słuchaczy, 
f>0miętających o %aciekłych J oszczerczych a· 
takach brytyjskiego ministra spraw zagranicz­
nych na ZSRR na plenum Zgromadzeniq. Zresz 
tą sam Mac Neil za przykładem Bevina nie o· 
mieszkał użyć wrogich oświadczeń pod adresem 
Zwią11ku Rad7..ieckiego. Udawał on strach z po 
wadu tego. że Zw;iązek Radziecki wydaje na 
obronę 17 proc. budżetu, musiał jednak od· 
cr.uć, że cyfra ta ilustruje jedynie pokojowość 
Związku Radzieckiego, skoro - jak ctwierdził 

Strajk górników 
we Francii trwa 

Brutalne występy policji Mocha 
PARYŻ PAP. - Wskutek brutalnej inter­

wencji policji doszło do poważnych zajść w 
koksowni Michevil\e kolo Nancy w Lotaryngii. 

W piąt€k rano trzy kompanie policji przy· 
~tąp1ły do usuwania .strajkujących robotni· 
ków z budynków koksowni Micheville. Straj· 
'rn jącym przyszli z pomocą okoliczni górnicy' 
i m'mo użycia gaz.ów łzawiących policji nie 
udało się zawładnąć kokS<lwnią. W czasie 
stare: a policjanci używali pałek gumowych i 
kolb karnbinów. Wielu policjantów zostało 
ro'lbrojonych przez robotników. 12 osób wśród 
·vii:ciantów i robotników odniosło rany. Ak· 
ria policji trwała około 6 godrin, lecz wobec 
zdecydowanego oporu ze strony strajkujących 
i pomocy ze strony okolicznej ludności, cal· 
kowicie się nie powiodło. Około godz. 11-e 
oddziały policji zostały wycofane. 
PARYŻ PAP. - Strajk górników francu­

skich trwa w dalszym ciągu we wszystkich za 
qlębiach węglowych. Lu°:f1o~ć so!idaryzuje. ~ię 
ze strajkującymi i orgamzu1e zbiórkę odz1ezy, 
pieniędzy i żywności. Związki zawodowe okrę 
qu paryskieqo ipostanowiły zaopi~kować . się 
c1!iećmi górników na czas trwania stra1ku. 
Zneszenie kupców w Caloune-Dievin posta­
now : ło udzielać qórni'kom kredytu do czasu 
lakończenia 1;trajku. 

PARYŻ (PAP). - Według relacji koreE.pon· problemu berlińskiego i zalatwlenla sporu mię 
denta agencji France Presse z pałacu Chaillot, dzy wielkimi mocarstwami. 
gdzie odbywa się •~ja Generalnego Zgroma· Szczegóły rozmowy między dwoma mężami 
dzenia ONZ, koła argentyńskie ujawniają „o· stanu nie są oczywiście znane. Dopiero pod· 
strożRy optymizm" po przeszło godzinne/ roz- czas czwartego w ciągu trzech dni zebrania 
mowie, fakq odbył przewodniczący Rady Bez- delegatów Argentyny, Belgii, Kanady, Kolum· 
pieczeństwa Bramuglia z radzieckim wlcemlni· bii, Syrii i Chin - Bramugl\a - jak podaje 
strem spraw zagranicznych Wyszyńskim. agencja France Presse - zakomunikuje swym 

Dzięki temu optymizmowi, w piqtek rano kolegom swe spostrzeżenia na temat stanowi· 
ożywiły się nadzieje rychłego uregulowania ska radzieckiego wobec wysiłków państw „ne 
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jak ... a 
, 

w oz, stal tak stoi I 
Rząd Stanów Zjednoczonych, upierając się 

przy tym, żeby najpierw ustanowit międzyna· 
.i:odowy organ kontroli energii atomowe/, a po· 
Iem dopiero dogadać się o zakazie broni ato­
mowej, - zaprzęga wóz przed koniem/ 

(Z przemówienia wicemin. Wyfizyńskiego 
na Generalnym Zgromadzeniu ONZ) 

Biuro Polityczne Franc1:1skiej Part.ii Komu· 
ni;; tycznej ogłosiło koi;riumkat, w„ ktoryl!' wy· 
raż11 całkowite poparcie dla akc11 górmków. 

W piątek rano ukazało .się .w dzien.ni.ku .u· 
staw zarządzenie. upowazma1ące m1mstrow I 
<nraw wewnętri.nych 1 !fra;:y do ogłoszenia t. I 
z.w. .,rekwizycji personelu koksowni. ,Rek'. 
w"zvcja personelu" oznacza zakaz strajków 1 · 

odpowiedzialność ka.mą za odmowę pracy. 

utralnych" w kierunku wyjśda z obecnej sy· 
tuacji. 
Należy podkreślić, że przedstawicieli kra· 

jów niezainterElfiowanych bezpośrednio sprawą 
Berlina nazywa się obecnie w paryskich ko· 
łach politycznych ,,neutralnymi". 

W każdym razie - ciągnie agencja France 
Presse - jasne jest, że nie przygotowano jesz 
cze żadnej rezolucji. 

Uchodzi obecnie za rzec?. prawie pewną, te 
Rada Bezpieczeństwa nie zbierze się przed po· 
niedziałkiem. W międzyczasie ,,neutralni" w 
świetle wyników ostatnich rozmów zakuli>So· 
wych będą mogli przedstawić Radzie Bezple· 
czeńs1:wa swój projekt uregulowania zatargu. 

Kuba, Norwegia i· Egipt 
niestałymi członkami Rady 

Bezpieczeństwa 
PARYż (PAP). - W piątek Zgromadzenie 

ON~ przystąpiło do wyborów niestałych 
członków Rady Bezpieczeństwa. W pierwszym 
głosowaniu wybrane Z06taly Kuba I Norwegia 
otrzymując 53 I 54 gloey. Eglpt ani Turcja nie. 
uzyskały 36 głosów koniecznych do prawo· 

I m-0<:ności wyboru. Wobec tego zarząd10no 

I drugie głosowanie nad kandydaturami tych 
dwóch krajów. Równiei tym razem wynlk gło 
sowania nie był rozstrzygający, gdyż Egipt 
otrzymał 34 głosy, a Turcja 20, 

W trzecim głosowaniu Egipt uzyskał 36 glo· 
sów, ponieważ !~dnak w międzyczasie l!czba 
obecnych członków Zg~omadzenia wzrosła do 
55, więksiość kwalifikowana wzrosła do 37. 
Ostatecznie Egipt p1'7.e5zedł w czwartym glo· 
sowaniu, uzyskując 38 głoeów. W ten sDosób 
trzema nowyml niestałymi członkami rady są 
Kuba, Norwegia 1 Egipt. 

Trząsienie ziemi w Aszhabadz1e 
MOSKWA (PAP). - Onegdaj o godz. 'l.17 

stolic~ Republiki Turkmeńskiej Aszhab.łd D<'l• 

wiedzona z.ostała silnym tr7ęsien:em z em!. 
Żywiołowa klęsk<'! soowodowała wtelk1e m~sz 
czenJa I znaczne straty materialne. Są również 
ofiary w ludziach. 

Na mocy uchwały Rady Ministrów ZSRR po 
wołana została specjalna komisja rządowa w 
celu udzielenia doraźnej pomocy ofia ro111 Idę· 
ski t przec-iwdzialanla skutkom trzęsienia i:e­
ml. Ponadto Rada Min!>Strów ZSRR or1ekazala 
do dyspozycji Republiki Turkmeńs~lef tran· 
sporty lekarstw I produktÓI'' żywn.1kJ•)wvrh 
o rai f1mdusz.e pieni ęi:ne na rzeez ofiar U:zę€- 2e· 
Ala ziemi. 
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u ki Olbrzymie zy ki' monopoli t ·w f a 
Podczas okupac;i utowarzys a" z rnialy mili rdy ra ków o as pancerny 

c/~~J; IPA~) . ; ' ~e~e,r .ilna feder~cja Pra-1 Mniej wi ęcej to samo wykazuje bilans fir-1„Fo~ges de S tras~bourg" były podczas wo. jny 
cusk'ch Y a, ze oc 10 Y monap~!tstow fr an- my paryskiej „Sagem" (energia elektryczna) . I zarekw~rowane przez Niemców. Mimo to za· 

A diencja w 
V\IARSZAV\A (PAP). - P!ezydeal R.P. przy 

jął w Belwede11e n11 a:.i •! encji 6oprawozdaw· 
czej ambasador& R. P. w Londynie. ob. Jerze· 
qo Mich11lowsklego. 

k · wy1noszą w .P.1erwszym połroczu l!J43 która osiągnęln. w 1940 - 1943 - 34 7 Ińq kłady osiagnęły w Crn5ie olwpacji wielom:lio· 
ro u przesz 0 400 mihardów franków. frnnków czystego zysku. Zakłady lotaryńskl~ nowe doci1ody, ob sl<lqujqc armię h1tlerowskq. 

Przed ocesem 
Dyr.~ktorzy ~~·arzystw „Forg~ de strnss- •1 · przywódców partii- komuni-

:~;~d~~:l~P~~:n~u~~ko~~Zu~~~o~oś~rk~~ :; w i o I o Rep u b 11· k ,. c "J' e c ·h o s I o w ac k ,„ 81J. NIWYs;;;~npe1P. ~ ~~::a~icl~-tu priy 
ra do tego czasu były schowarw w ukrytych )'f. ~ ~ .r.. 
przegrodac_h kas ogniotrwałych. Chodzi tu 0 obchodzone będzie uroczyście W dniu 28 października wódrów partii lt'omunistycznej w USA złd:i:y-
dochody fum za czas okupacji, tj~ w okresie . „ li w sądzie Federalnym N?wego Jorku wnio-
największych nieszczęść, przeżytych przez n _ ~PRAGA PAP._ - VI_ całej _Czechoslowa<:Jl nu odbudowy państwa. 
ród francuski a c~yn1one są JUZ obecme w1elk1e przygotowa- p17 ed5ięb'orn•wa. które wykonają plan do sek umorzenia sprawy sądowej, wyt"CZoJilej 

' . nia do uroczys'ości związanych z 30-tą rcx:z- 28. 10. br. w;>:sane będą do specjalnej księgi przy;·· · '-~·71 k')munistycznym, powołując się 
te~: J~ac~. 1940 -~ 1944, towarzystwo „Pape- niq i5tnienia republiki, jakie odbędą się w pamj ątkowej, Jaka wręczona zostanie Prezy- na t-0, iż ·e r.la dowodów by sformułować 

· u imous:n osiągnęło czystego zysku dnin 28 pllŻd.ziernika . derrtowi Państwa. Ponadto szeręg z.akładów 
20·929·000 . frankow, wyp~acając akcjonariu- Przygotowania te przebiegają pod znakiem przemysłowych i w:elu robotników odznacza- ak'y oskarżenia. 
5Zom dywidendę! przewyzsza1ącą dwukrotnie wytężonej pracy w celu osiągnięcia jak naj- nyc'h zostanie za najlepsze wyniki pracy, wy- Prokurat-r, zajmujący się tą sprawą sprze· 
poziom przedwojenny. lepstych ~·ników w realizacji 2-letniego pia- konanei w ra!!lach dwuletn'ego planu. ciwil s;; Wl"ini;kowi adw0k11tńw . Na rozne fundusze .rezerwowe odłożono _______________ _._.;... ____________ ....;_;... _______ ~..;..-....-_,......,....,. .... _.,_ __ ,,,_....,~....,..,. 

wówczaG 14,3 mil. franków. Kapitał towarzy­
s~a w roku 1943 wzrósł trzykrotnie w po­
rownanrn ze stanem przedwoj.ennym. Rezolucja Zarządu Głównego ·zw.· Zawodowego Dziennikarzy RP 

Górnik polski Jan Bartel 
zabity przez policję M -:>cha 
PARYŻ PAP. - W Merlebach w Lotaryngii 

wstał zabity podczas i;tar~a z policją polski 
górnik Jan Bartel. 

W chwili, gdy grupa górników zamierz.ała 

z.mienić pikiety strajkowe ij)r:z.ed szybem nr. 5 
w Merlebach, oddziały policji uderzyły na 
strajkujących, bijąc ich kolbami i rzucając 

granaty z gazami łzawiącymi. Wielu górników 
zostało rannych. Bartel przewieziony do 5zpi­
tala zmarł wislrntek p~knięcia czaszki, spowo­
dowanego uderzeniem kolby karabinu. · 

„Chicago w Wiedniu" 

WARSZAWA PAP. - Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Dziennikarzy R. P. w czasie obrad we 
W~o;tawiu uchwalił rezolucję . następującej 
tresc1: 

„Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy R. 
P. w;ta uchwały Plenum KC PPR i Rady Na­
czelnej PPS, które usuwając niebezp ieczeń­
stwo odchyleń rpra wicowo - 111acj<rnalistycz­
nych w kierownictw:e polskiego ruchu robot­
niczego, zabezpieczyły dalszy rozwój demo­
kracji ludowej na drodze do pełnej realizacji 
socjalizmu, do całkowitego zniesienia wyzysku 
człowieka przez człowieka, do dobrobytu i 
szczęścia narodu. 

Dziennikarze polscy 6twi erdzają, iż odchyle 
nie to znalazło swój wyraz na łamach prasy 
pol1>k~ej'. m. in. w: pojmowaniu demokracji lu­
dowej Jako ostatecznego celu naszej drogi , 

Budżet miasta Łodzi na 

a nie jako etapu przejściowego na drodze do I postępu - ze Związkiem Radzieck'm oraz kra 
socjalizmu, oraz w r.iednstatecznym zrozumie· ;ami demokracji ludowej. · 
n:u międzynarocc wzso charakteru obozu po-1 Zarząd G!ówny Zw. Zaw. Dziennikarzy RJ?. 
st~pu. · w: ta środki 1 zarządzenia, zmierzające do o· 
Zarząd Główny Zw. Zaw. D:ticnnikarzy RP. chrony biednych i średnich chłopów przed wy 

wzywa pracowników prasy do pełnego prze- 1

1

1ysk:em ze strony bogaczy i spekulahtów 
zwyc ; ężenia w swej pracy i postawie 1deowei w1eisk1rh i stwierdza, że uchwały partii ro­
wszelkich p0zoste.loki tych błędów i fałszy-1 botni c.zych i ludowych o mechanizacji rolnic· 
wych teorii. · i twa i rozwoju gospodarki spółdzielczej na wsl 

Dz:ennikarze polscy, związani wspólnotą pra I wskazuiq mlfionowym rzeszom pracującego 
cy i dążeń z całym ludem pracującym widzą i chłopstwo jedyna drogę ocalenia od nędzy, 
w blisk :m już polączen'u PPR i PPS, w wyni- t ciPmnnty I wyzysku. 
ku którego p'lwstan!e ideolog icznie i organi- ~ Zarz1d Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 
zacyjn;e zjedr.l)czona partia k1asy robotniczej I z radoscią wita powrót P1 ezydenta Bierut.a do 
- 11ajlepszą gwarancję n:e.powstrzymanego 1 czynnej pracy- w kierownictwie PPR, · w:d7.ąc 
postępu spolennego, zabezpieczenie suweren· i w tfm symbol przodowniczej roli klasy pro· 
ności gospodarczej i politycznej kraju w opar 1 cu jqcei, prowac/1ącej n n ród polski drogą demo 
ciu o przyjaźń i w,;pólpracę z czołową silą . krnr~1 helowej do s0cjnJ ;zm'u. 

rok 1049 - uchwalony 
l Z-tPąd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP . • 
: pa !<;pia jak najostrzej inspiratorów t wyko· . 
! naw<.ów zbrodniczej DCl!Paści '1a grupę stu den 
I tów, zajętych 11rc:cą n;inlrnwą pod Sulejowem. WIEDEI'l (.PAP). - W ciągu · ostatnich 48 

godz-in miały miejsce w Wiedniu 4 napady ra­
bunkowe, dokonane przez żołnierzy amery­
kań;;k.ich. W dwóch wypadkach Amerykan-ie 
usiłowali obrabować 5klep jubilerski w cen­
trum Wiedn:a. Tylko w jednym wypadku po­
licj.~ wojskowej „udało 6ię" aresztować spraw 
ców PraM wiedeńska donosi o tych faktach 
pod tvtu łem „Chicago" w Wiedniu. 

w trzecim czytaniu - przez MiejskQ RadQ Narodową I z~ ·?,.. -' Gl ńwny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 
w dni · · . . . . . 1 s'1 P •d 1. ,1. h działaJn0ść i postawa reakcyj· 

1 u wczoraJSZym ~by~o się trzecie I stwa Pracy 1 _Op1ek1 _5'11leczne.i. Kr~dyty .te, ne · cz ści klem. zach one 0 wrr ;m stosu n· 
p.enarne posiedzenie Mieisk1ej Rady Naro- otrzymywać się będzie na p-·dstaw1e wnio· 1 , 

1 ę · k · · h ' ęch„ gk · · lg · d 
d · 1 t l · ... d' · . . . 11: .em w1e szosc1 :erarc u osc1e nej o na· 
Ł~~:l ~=em ~a-;:' erdzema uu zetu miasta I skow s~ła~an.ych za posredmctwem Urzędu i szegn 03 n_.- 31. v.·~ ludo•veql) _ p:-zyc.zyn iły 5 · ę do 

. rok 9 9. · Zatrudruenia. wy tworznn'a iłtmnsfery, spr1yiajijcej tego ro• 
Inz. C'.Yrlan zrefe~ował ~prawę ~redytó:V na I W dalszym dągu · obrad. sprawoz.dianie Ko- dza fu !10 „ obnym wystąp .eniom. 

roOOtv inter~.·encvJr.e 1 fund •1szow Minister- misji Kontroli SpołeczneJ· z wykonania bu· z d Gł· z z D · ·k np -
!arząd Główny Zw. Nauczycielstwa Polskiego 

rozpoczął obrady plenarne we Wrocławiu 

I
. . · · . · , . uzą owny w. aw. z1enm arzy " . 

dzetu za r?k 1947 zhizył ra~y Szwed•ws,n. stw'. erdrn, że wydobycie pewnej częścl Jud· 
Sp:a~rnzdarue 7~s talo zatwierdzone przez noki w;e ;:,k 'ei z zacofania i ciemnoty, w któ-
l'/IleJską Radę Narodową. rej utrzymuią wieś reakcyfne elementy kleru, 

Doktód Ch(}!ewius omówił zamlerzenta Wy- we <r>~ł · z · hoganami -; spekulantami wir>f~Jłim i , 
dzia!u ZdPwia Zarządu Miejsk iego w r':lzbu je-st 1ednym z. najpl!I'.:ejszych zada·ń. , stoją.:ych 

WROCŁAW (PAP). - W auli Uniwersytetu 
. Wrocławt>kiego rozpoczęlo obrady rozszerzone 
Plenum Zarządu Głównego Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. W obradach, oprócz człon­
ków Zarządu Głównego i .kierowników wy­
działów zarządów okręgowych uczestniczył wi 
ceminister oświaty prof. Henryk Ja.błoński i 
przeds ta wicieJka czecho::Uowacidego związku 

Porządek .obrad obejmuje szereg zagadn ien dowie lecznic wa otwartego w Łodzi . Podkre przed prasą. Ą•")ł~ 
programowych i organiza-cyjnych ZNP. Odbę- ślil on. że elemente:m zasadniCZYll1 jest two- Plenarne posiedzen;e Zarządu Głównego Zw • 
dzie się ponadto wspólne posiedzenie Zarządu · rzenie odpowiedniej sieci ośrodków zdr--wia. Zc: w Dziennikarzy RP. i ~'' na jostrzej polęp' a 
G/ówneg_o ZNP z liczniejszą delegacjq nauczy- Następnie odbyla s ię debata general:n.a nad ~ampanię osz<"Zerstw i i ~synuac'ji prze~iw kr~ 
Cieli czechosłowackich, na którym prz.edysku- budżetem , w której zabrali głos przedi:.tawi- iom . de_n; ckr ac;1 ludowej, pr~ec1w Zwi ązkowi 
towane zostaną zagadnienia z zakresu organi- ciele poszczcgó'n~·ch frakcJi radnych, a m ia Radz.Pc1': emu; prowadzoną 'tn od ?awna przez 
zacji szkolnictwa, współpracy pedagogicznej i now.cie: z ramien1a PPR _: tow. Burski, PPS kola , mp f' "il 1~sty:zn.e nil Zachodzie przy po­
działalności zw i ązków nauczycielskich w Cze- _ tow. Soltan, SD _ ob. Sw i ątkowi;ki, SL _ moty p_rasy, r~cl : a :tp. wbre:v. uch.wale Zgro· 

nauczycieli, p. Mila<la Cervena. chosłowacji i w Polsce. ob. P tażew;;ki i ob. Rogoziński z ramienia Ży· marh,~ · 11 l.~n-:talneg'>, potę;i aiąceJ propagan· 
---------- dowsk;ego Kom 'te t•1 dę woienną . • 

· _ . ' · · . . . W związku z miesiącem po\jlęhienia przy· 

Okrutny Wyrok Ila Patrl'oto' w r11adagąskarsk'1ch .Ws.zyscy mov:cl'. stw1erdz1h pozytywny slo- iażn; polsko - radzieckiej Zarząd Głównv Zw. 
sunek do preLrnmowanego budzetu, ·.który zaw. Dzie~r: ' karzy RI'. wzywa ogól kolegów 
uwzględnia przede wHystk1m potrzeby sw;ata do jak na jczerszej popularyzacji wszelkich z.do 

ł ł f 1 b • ł • F •• pracy. byciy nitjbardziej postę;inwPj i przoduiąc!!j 
WYWO a a ę O urzen1a W Ca eJ ranCJl w odpowiedzi zabrnli głos wiceprezydenci nauki i ku!turv radzieckiej, która służy pokojo 

PARYŻ (PAP). - Postępowa ;prasa francu- Radna Unii Francuskiej, Germaine Autissier Sob0! i Bugajs1'i, pCJdkreśla jąc, ie Zarząd Miej wi światowemu i pctrzeb6m najszerszyd;i mas 
ska publikuje dal~ze protesty przeciw wyro- wyraża przekonanie, „że gniew ludu francu- ski weźmi e pod uwagę wnioski Miejskiej Ra· ludowych, 
kowi śmierci na działaczy madagaskan;kich. sklego obróci się przeciwko tym, którzy pasu- dy Narodowej i będz ' e starał się je wypełnić. --"""'-·-=-----,,,,. .... -------
Biuro rzarządu Unii Kobiet Francuskich za.kła· nq się do popełnienia zbrodni na patriotach Następnym punk tem obrad było trzecie czy Sytuar. a stralCWJ we Włoszech 
da „protest publiczny przeciwko temu ohydne· madagaskarskich". tanie _!Judże tu, po którym nastąpiło głosowa· 
mu wy1-0kowi". Socjalistyczny „Populaire" nazywa proces nie. 

Naczelny Ko•mitet Francuskiej Partii Socja· maddgas.karski ,,prawdziwym oszustwem" i do Rada zatwi erdziła jednomyślnie budżet zwy· 
Jistycznej apeluje do wszystkich republika· maga· się „wszczęcia w całym kraju odpowie- cza jny, zamykający s '. ę po stronie wydatków 
nów, aby wymusili ioszanowanie sprawiedli· dniej akcji protestacyjnej". i dochodów sumą 2 mil;ardów .870 milionów 
wości i ;prz~czynili się do uratowania życfa o· Nawet prawicowy „Aube" woła: „Nie w.o/- zlot:ych oraz budżet narlzwyczajny zamyka· 
!;karżonym. no zabijać tych ludzi". jący s\ ę sumą 1.909.397 tys. złotych. 

•w4 --AłDBZW9W ł:WW@AW*t 

Jerzy Korwi!! s11 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
Tadeusz ują.ł więc delikatnie wierzch ma- I między nim.i już od pierwszych chwil po­

rynarki Naci, ale mimo najwyższą ostroż-1 znania inżyniera i dlatego, choć w czasie 
ność nie uniknął dotknięcia jej ramion. Pod tej krótkiej, jak dotychczas, wizyty wyda­
jedwabiem bluzeczki puisowało krwią nie- rzenia galopowały za ~zybko, nie czuła żad 
słychanie ponętne ciało. Nacia drgnęła. nego w sobie oporu. Szymczyk w ramion:~h 
Czuła ten nieśmiały, trwożny bardzo dotyk był bardzo silny, ledwie też zdołała mu się 
młodziei'i.ca i dziwiła się, że organizm jej z nich wyrwa.ć, lecz gdy zawiedziony nagle 
jakby przyjmował wezwanie przygody. i zaniepokojony przystanął znów przy niej 
„Miłość umarła - pomyślała błyskawicznie ·z niemym pytaniem na wargach, uspokoiła 
- ale cfało zawsze jest nienasycone". Ręce go p.owiedzeniem: 
inżynier~ przesuwały ~ię raze:n z marynar- -Zdejmę bluzkę, aby się nie- wygniotła. 
ką wdluz ~ęg~słup~ 1 ~~~iywa~y. przf Gdy po długim milczeniu zaczęła go na-
pływ pod!llecema rnwmez ~ u meJ. G Y. gle obdarzać pocałunkami i prosić niemal 
ostateczru~ Tad~u~z u~orał s1~ z rękawami z płaczem, aby wyjechał z nią za granicę, 
i_naryna~ki, ~wro~l~a si~ ku n;~mu !wa.~zą, gdzieś w ołębi salonu dał się słyszeć huk 
Jak stwierdziła JeJ św1adomosc - a p1er- " h bli . . . . t ł . . d . • T przesuwanyc me . 
siam.I, Jak zareJeS rowa a swia omosc a- . . 
deusza. Szybko więc powiesił marynarkę na - ~o Anu:s1a. O teJ. I?o:ze sprząta _za~-
krześle tak błyskawicznymi ruchami, że sze mieszkanie :- wyJasmł Tad_eusz 1 w1-
trudno je było obserwować i mając już wol- dząc zakłopotame w twarzy Naci, zdecydo· 
ne ręce znów wyprootowany stanął przed wał szy,~ko: . • . . . 
nią twarz w twarz, tak widziały jej oczy, - PoJ~ę Ją .zatrzy~a~, a ~a°:1 mechaJ w 
patrzące niespokojnie w jego oczy - pierś tym ~zasie ub1er~e s~ę i ~Jdz1e szyb~o z 
w pierś, jak czuł to hamowanym płomie· pokoJ~· Przy arzw:ach Jest ~amek Yale, 
niem inżynier. Nie mógł się jednak zdecy· potrafi go chyba pam otworzyc. 
dawać i Nacia bojąc się, że nieśmiałość Ubrał się _sam szybko i ledwie zdążył na 
zmoże żądzę Szymczyka, uśmie~łtTięła się czas zastąpić drogę Anusi, która stała już 
do niego dość zachęcająco. Wtedy dopiero w progu salonu i zmierzała do jego pokoju. 
ogarnął ją ramieniem. . - Czy mogę cię prosić o pomoc? - za-
.Wiedziała, że musi się coś .P~~~bnego stać _ PY:tał _-:::-_W schowku jest mój kufer, a po-_ 

nieważ chcę wyjechać, trzeba go \\lyjąć 
oczyścić. 
Zawróciła i przeszła z nim przez salon i 

jadalnię, aż dotarła do drugiego przedpo­
koju od strony kuchennych schodów. Gdy 
zapaliła światło, bo przedpokój w kształcie 
długiego, ciemnego ko1:ytarza pogrążony 
był w całkowitym mroku, Tadeusz omal nie 
krzyknął z niespodziewanego wrażenia. 
Przy drzwiach kuchennych stał .pan Maciej 
z miną tak bardzo zachmurzoną, jakby na­
pił się octu i teraz cierpiał na wątrobę. 

Pan Maciej n,ie mógł mieć humoru. Gdy 
dochodził bowiem do gmachu Ubezpieczen 
od Ognia, poderwał się spod niego sporto­
wy Buic:k konsula Darrego. Przy kierowni­
cy siedział on sam, a obok Walewski , 
ledwie powstrzymał się od uczynienia w bia­
ły dzień na ulicy z!1.aku Swiętego Krzyża -
czteroletnia Nacia. Pamiętał ją dobrze z te· 
go okresu, wtedy byli przec1ez jeszcze z 
nieboszczką Ten~są Grzybowską sąsiadami 

przez miedzę, ale Nacia jest już teraz doro­
słą kobietą, skąd więc wzięło się to jakieś 
niezwykłe do niej podobieństwo dziecka! 
Stary Walewski przystanął wtedy nagle, bo 
przeszyła go ostrym bólem nowa myśl -
a może było to dziecko Darrego i Naci? Te­
go jeszcze brakowało! Coś między nimi by­
ło zbyt bliskiego, ale raczej z dziedziny 
zwyczajnego szpiegostwa. Boże, jak ta Na­
cia upadła! Taki wstyd dla · całej rodziny i 
to wszystko od śmierci Ryszarda. Pan Ma­
ciej ruszył dalej drobnym truchcikiem, któ·­
ry miał już wkrótce jego zażywną postać 
zanieść przez jezdnię tuż przed oblicze por­
tiera. Obciągnął tużurek, moc~ej P.rZJ'.:Ci-

RZYM (PAP). - Strajk generalny, ogłoszo• 

ny ostatnio w Forli na znak protestu przeciw· 
ko zwnlnien;u dwóch członków rady zakłado· 
wej jednej z fab~yk zn ko ńczyl s i ę pełnym "?,WY 

c' ę.stwem robotn ików . 

ZłAiiWL1MS!· tA'r&'QiWi** ew11 

snął terzkę i z miną pełną godności prze­
szedł przez hall do gabinetu prezesa, 
grzecznie odp0wiadając na uklony woźnych 
i urzędników. 

- A cóż to za mars na pana czole? -
wykrzyknął prezes Meysztowicz witając 

Walewskiego. 

- Mało to trosk spada na biednego czło· 
wieka„. 

- No, przesada, kokgo, przesada! Sia­
dajcie. 

Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia słu­
żyło interesom byłego zientiaństwa. Tacy 
właśnie ludzie, jak Walewski i Meysztowicz 
ulokowali w nim swoje k:i.;.iita!y 1 pilnowali 
ich starannie. Mey~ztow1cz dawno już wy­
cofał się ze wsi i dlatego zajmował stano-

. wisko prezesa, ~e był ojcem świetnego, jak 
się okazało, pomysłu. To on zaprojektował 
całe przedsiębiorstwo i nakłonił kolegów do 
wpłacenia udziałów. Zasada zarobkowania 
była tu prosta, d~wideudy szły dla akcjo­
nariuszów, a fJOS;'J.dy obejmowali wyłącznie 
członkowie rodziny, w ten więc sposób w 
rzeczywistości powiększano dochód od wkła 
du jeszcze o miesięczne pensje \H·zęduików. 
Meysztowicz był jak i Walewski ~aży;vny, 
ale dużo roślejszy, przedstawiał się 'es?:cze 
okazale, z pańska. Cerę miał rumianą t ł'~o­
sy mocno przypruszone siwizną, co il\U 

jeszcze znacznie dodawało godności. Pre­
zencja jego doskonale pasowała do pełnio­
nej przez niego funkcji, w każdyn.1 calu był, 
jak to mówiło się potocznie, reprezentacyj· 
ny. 

(D. c. n.) 
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' ' Franciszek .ló-6.UJlo• (trltoldl 
. Cz/one~ Biura Polltycmego KC PPR 

O czystość szeregów partyjnych*) 
putia - czołowy odd7ilał klalll'f rilboit.niczej, I Dlatego tri na o~ym •Łapie należy za· 

~t.ab kieruj"c walk\ o leJl6ze jutr~ m,a~ o.tn:yć crujność, pn:estrzegać i:aead 1tatutu w 
pra~Jących, lD.O:Żil wykonać ewe zadania ;e· sprawach p,..,.,,.jmowania i ""'kluczani• s par· dy11.1e wtedy g<l U:ł „_ i ·1 · h · ·-i ··' . . . • Y a._ • li :1 MJ epnyc 1 t.ii neroko rozpowuechniać t etoaować uisa· najof1arni.eJ&.Zyc.h •ynów k.la.sy robotnio:ej. ' . 

Po!U.a Partia Robotnk:ra, :zrodzona s walki d-r: krytyki i_ .amokryty~I, & w. pierwszym rzę­
polwej iklacy :robotnla.ej, O<l. pierwe:zej chwi- dz:e podnocć ~om ideologiczny członków 
li. 1-węgO t.tnie.nk 7-grupowała ...,. ewych •"TA!· naszej partii przez po.głę?ią.ni.e zna)omośoi na· 
n!g4ch . najbardziej uśwli.adomionych t Mjo· uk Muku. En9elsa, Lenina l Stalina. Je.oit to 
ftamle.fnych p.meóstawiolei1 IJllM pracujących podstawowy oręż, który 'tahartuje na1ze sze· 
mM8t i -i, któni:y pos.:di w bój o wyzwolenie regi przed możliwością •infiltracji obcej i wro· 
e~~ 4 narodo.we ludu'po.16kiego. Lata bo· giej łdeolog!i, ~mocni l?arti~ id~logicznie, 
hat~l'!i~j- watkl ....i s ftajet~łł flt6zyetow· w:zmocn.i dyecyplmę partyjną 1 bo)-Owość. 
~m, a. potem ~at.a 'Wllfi.1 :i wrogiem klM-O· Pn:y oczyszcu.niu naszych szeregów od lu· 
wym„ pra.ca nad odbudo'Wlł ~onegQ kra· dZii obcych partii, należy jednakże prz~trze· J? i budow~ noweqo życia, słuszna generalna gać przed przeginaniem palki. Nie można do· 
hnia. poltycz.na partii, s,prawily, :że wzró.sł jej puścić do sytuacji, w której by bezkrytycznie 
autorytet, że urot'lła ona do partii milionowej. c:zysz.czono partię dla popisania się cyframi, a 

.Szli ·do nnzej parlllL najlepsi SY'llowie klasy sz<:zególnie usqwano nie dość uświadomi<>· 
robol:niczej, uli d-0 partii naszej najbardzi-ej nych robotników i pracujących chłopów. Wo­
~rt~iowi i aktywni chło.pi i pracownicy U· bec błądzących należv st06ować również me­
mys.fowtl. · lody umacniające dyŚcyplinę partyjną - na· 

dzie w stoi!lunku do tycli, któn:y klasowo zwią 
umi 11ą :i: na&ZI\ partią, ale u.n.iedbują swe obo 
wiązki partyjne i służb-Owe, "/!biurokratyzowali 
się, „obrośli w piórka", O<l.erwali się od mas. 
Należy pomóc tym ludziom w naprawieniu 
błędów. 
Walkę o oczy6Zczenie naszych e.zeregów 

prowadził należy pladlowo, szybko i dokład· 
nie. Nak~da to nie tylko wielki 4 odpowie· 
dzialny ooowiązek na nasze organizacje par· 
tyjne, ale na każdego szeregowego członka 
partii. 

Stoimy przed wielkim historycznym uda· 
niem - zjednocz.eillia ruchu robotnic-zego. To 
wielkie dzieło będzie tym bardi.iej trwale, je· 
żeli obie partie robotnicze pó idą do •zjedno· 
czema ideologicznie zwarte i silne. • 

Walka o czystość szeregów partii to walka, 
w której każdy członek partii musi wziąć u· 
d:zial - to walka, która zapewni n1chowi ro· 
botniczemu zwycięstwo w walce o' socjali­
styczną Polskę. 

'!)ziesią<tkl tycięcy s tT<łl ctlonków partii, gany partyjne, upo·mnienia, usuwanie z odpo· 
8Włł co<l.2.ienn\ prac~ i trudem z.adoJrumento- wiedz.ialnej pracy partyjnej lub społecznej. •i Artykuł tow. Jóźwiaka przedrukowujemy 
w.ało,. ie godni aą mia.na człomlca partii klasy Metody te należy 6tosować w pierwszym rzę· z „Trybuny Wolności"). 
.ro b-0 tnic:ze j. · t'llTl!lli1\m:r1·11:1u1•;nni "'' 1•m 1· 1 1 m:•11i:1!~'11 ·1!1•1tnll!ll111llllll!ł'11n111111M111"1H1111111111•111•111111nll'1:11111"1111•11nr.:11·1r11"1nm11m:i11111:11111111;1111i~11r.1t!ii1rm1 r.11111111nf.~ 1·1111111 
T~ą-ce z tycli członków partii wyrosło na 

o<!pow.ie.d.f.i.alnych klerownAów partyjnych i 
państwo,wych. 

W okr-esie jednok, który nazwałbym okre­
ee.m ueroko otwartych drzwii do partii, na,pły· 
nęły, między tysiącami wiernych 11ynów kla· 
sy roootn;iczej, niestety elementy, których nic 
ni1t wi14Że se 1qm1:w1l wałd klasowej. których 
nie ni• wi(\Ż• 'Z klMłł rollotnkui, których nic 
itle wi\łe s partii\. 

Demokracje Ludowe zdają egzamin życia 
Sukces planu 2-letniego w Czechosłowacji 

\ 

Str. I 

To I owo 

Qsiołkowi w żłoby dano 
Jak ogólnie wiadomo, osioł ze znane/ ba· 

jeczki Buridtma padł · oflarq dziwnego niezde­
cyd:Jwania. Nie wiedzial, biedaczek, od czego 
zacząć: od siana, które mu dano w jednym 
żłobie, czy od owsa, którego mu nasypano w 
żłób drugi. W rezultacie os/ina „po~ród jadła 
z głodu padła". ' 

Sens moralny z powyi3zef bajeczki wycfq· 
gnę/a ostatnio - Stolica Apostolska. Tak się 
bowiem złożylo, że w :związku z nadchodzący· 
mi wyoorami „prezydenckimi" w USA o pD· 
moc KoścJ-0/a Katolickiego stara się: 1) Tru· 
man (kandydat ·partii tzw. demokratyczne/) o· 
raz 2) Dewey (kandydat parlii tzw. 1epublf· 
kańskiej). Oczywista, pomocy tej nie podob· 
na uzyskać na ,..piękne oczy" czyli bezin· 
teresown/e. Truman obiec.al bodajże 12 ml· 
lionów, Dewey - 15 milionów. „/ to 
wabi 1 to nęci". Watykan nie z.awahał 
się: obiecał co prawda pierwotnfe udzie· 
lić poparcia amerykańskie/ partii demokratyc1 
nef (12 milionów dolarów); ale, gdy nadeszła 
oferta Dewey' a, zawarł porozumienie z przed· 
stawicie/ami republikanów (15 milionów dola· 
rów). Truman jest podo6no b. rozżalony f obu· 
rzony. Niesłusznie. Przecież zwykła arytmety· 
ka mówi, że 15 milionów fest więcej, nit 12 
milionów. 

Zamienił stryjek. .• 
Organizacja Na.rodów Zjednoczonych, nie 

czując się z6yt swobodnie na terenie Lake 
Success (USA) przeniosła swe obrady do pa· 
łacu Chaillot w Pary.żu. Niestety, l tu ...-. na 
rozkaz Marshalla - został uformowany spe· 
cjalny Jegion „stuprocentowych Amery.ka· 
nów", których :Eadaniem jest upiegowanie 
pracy, dzialalno~c/ i kontaktów ze społeczeń· 
stwem wszystkich pracowników ONZ w Pa· 
ryżu (llumaczy, maszynistek, dziennikarzy J.„ 
członków cudzoziemskich delegacji). · 

W!łllll:gnęły' cię do 21-aczej partii, łla60'Wo ob 
ee .elementy, dl' których legitymacja PPR 
miała być .z.asło.n4, n któr1t mogliby prowa­
dmć sw-e 05C>bi11te, często nawet 1 bardzo brud· 
na &prawy. Pnys?.li i tacy, ik:tór:z:y przy pomo­
cy legitymacji partyjnej chcieHóy zdobyć ta­
ki lub inny awans &połeczny. Przyszli wreszcie 
i tucy, w c~ach .których leżała wręcz wroga 
robota. D:zl'Wllym by bowiem było, gdyby by­

Do sekretariatu premiera Zapotockie~o 
napływają z całego kraju telegram.v od ro­
botników macjonalizowanych fabryk, 
oznamiają-oe o wypełnieniu planu 2-le'n:e 
go. Przychodzą także sprawozdania od rol· 
ników, donoszącvch o dostawie swoich kon 
tyngentów. Komitet narodowy wsi Koj~ti­
ce w Morawach podał do wiadomości, .le 
rolnicy miejscowi orzekroczyli wys0lroś·; 
wyznaczonvch kontyngentów zboża o 18 

prot!., obieeując zwiększyć jeszcze ilość do· 
staw. Upaństwowione zakłady radiowe 
Tesla wykonały już swój plan dwuletni, YY 
nrodukowawszv '.HO 518 r:idioodbiorn....: ) 1.v. 
Robotnicy zakladćw stalowych im. Klemen­
ta Gottwalda w Brnie osiągnęły swój olan - Zamienił stryjek laseczkę na kijek. - m6 
w dniu 20 września, a zakłą.dy Bata w Zgru w/q ci wszyscy czlonkowle i współpracownicy 
cu --dniu 18 września. ONZ, którym „oko amerykańskie" wyłazi po . . . . I dziurki od nosa. - Nawet w restauracji pała-

Czechosłowacki plan dwuletni konczy się cu zamiast „sznycla po wiedeńsku" dostaje 
z dniem 20 października br. się „SZPICLA PO AMERYKAŃSKU".„ 

ło dnaaej. FAMILIA NIC nowym etaiple uostn.aJ!\«l el41 walki 
Jtla1'0wej, zagadnienie ·jto nabi-era &pecjalnej 
wagi i dlatego musimy u szczególną troskli­
wośtj4 przyjra.eć alę naszym neregom. Każ· 
dy obcy człowiek parttt, .który ńradl elę do 
jej lllereqów, powoduje bowiem :Emnfej6'Ulnle 
jej gotowości ideologicznej, obniżanie auto· 
rytetu partii, zmniejsza jej gotowość bojową, 
ro.zkladi!. dyscyplinę partyjną, obniża po'tiom 

czyli o stosunkach w P.Z.W.D. - Przemysłu Włókienniczego 
Zło, które trzeba wyrwać z korzeniami 

„Faniilia'', o której chcę opowiedzieć, nie nych kilku kilometrów od najdalej na połu·Czyż tylko dzięki fatalnemu zbiegowi okollcz­
należy ani do „dwustu rodz.in" rządzących dnie wysuniętego a.ddziału kombinatu. Za u· ności „wpadunek'" z wentylacją przypomina 
Francją, ani do tych kilkuset, rządzących A· szycie sukienki bierze nie więcej, niż 2 tysią· do złudzenia historię i: gryzarkami i wiertar· 
meryką i prawdo,podobnie nie ma w swych ce zł. Ani odległość, ani ceny nie odgrywają kam; w Fabryce Czółenek? 

ideolo.gicz.ny. 
Obeym i "Wrogim w ezertigach nauej partil 

j&Jt w mi~ie kupie<:, i:yj!ICY s wyzysku, wła· 
śckiel wi.ękez~-0 warsztatu nemieślruicz,ego, 
eksploatujący •iłę najemni\, 1.pelmlant. Ob· 
cym l wrogim w szeregach nae:zej partiti jest 
na wsi kapitalista wiej6ki, wy-zyt!.kujący mało­
a'. średniorolnego chlł-Opa., spekulant, :Lł>0dz.iej. 
Obcym .n.a oddnku mbotniaym je6t kużdy 
'j)r.zeciwnik wyści.gu pracy, marnotrawca do· 
bra ipub\icz;nego, pijak n.a.łogowy i z.łO<!.ziej. 
Obcym i wrogim !e6t zajadły nacjonalista i 
wróg Związku Rad7.iecklego i krajów demo­

żylac.h nawet kropli krwi z owych naszych poi jednak w tym wypadku żadnej roli. gdyż fa· Pozwolimy S-Obie opowiedzieć o jeazae je· 
skidt, niesławnej pamięci „familii", Zamoyskich bryczna/ krawcowa uszyła w pierwszym mie· dnym kumotne: pnez jakiś cz.as prac-0wal w 
czy Potockich, które trzęsły kiedyś Rzeczpo· siącu. swej działalności, to je6t w lutym br. kombinacie w charakterze k.ierownika wyd2:a­
s.politą ezlacheoką. Familia, o której chcę o· kilka sztuk odzieży dla następujących klien· łu finansowego niejaki pan Zajęckl. Nie wla· 
powi-edzieć, to najzwyklejsi w świecie śm1er· tów: 1. dla swego brata - dyrektora naczel· domo, jakie więzy łączyły tego pana z dyrek· 
telnicy, :z.amie1zkali u nas w Łodzi, a nawet nego, 2. dla ~wej siostry - konty6tkd, 1 3. dla torem naczelnym, faktem jet;t jednak, że 'Pan 
na jej przedmieściach, a mimo to mający w „. SW890 męża, inspektora kontroli technicz- ten przez 1pory kawał czasu zwalniany by• 
swo:m, wyłącznym niemal władaniu powa'i!ne nej. W następnych miesiącach na koncie fi· wał z pracy w dni sobotnie, bo„. musiał n• 
przedsiębiorstwo państwowe, Państwowe Za· gurują ci sami mniej więcej kliend w różnych łatwiać etale jakieś swoje Interesy w War· 
kłady Wyrobów Drzewnych Przemysłu Włó· wariantach plus od czasu do czasu jakiś pr~ szawle. 

kracji ludowej. 
Przenika.nie do na~zej partid gdzieniegdzie 

obcych i wrogi<Jh nam tilementów, wyr~ło na 
osłabieniu czujności partyjnej, zbyt tolerancyj 
nego stosunku do zagadnienia pnyjmowania 
do partii błędnych koncepcyj prawicy o nie· 
o.granicz.onym. wzroście partii. 

Di.ial-0 1lę a111«> tak. że zapominano w o­
góle, jakle ~ •tatutowe i:asady pnyjmowania 
do par·tii, upominano o rekomendacjach, o pu 
bl!c.mym przyjmowaniu prze;: całe ko~o par· 
tyjJ:\e. Za,pomin.ano często o tym, że koła par· 
tyjne ipowinny ~lucMł tych członków par­
tii, którzy na to zaa!uqują. Robiły to często 
?a koła Komitety Powi&towe lub Dzielnicowe, 
Jc,tóre rui.wet Illie Informowały o swej decyz}i 
kół. 

Radziecka kronika kult~ralna 

kienniczego. cownik biurowy. 
Familii tej trzeba przyznać jedno: posiada Drugi i kierowników kombinatu, dyrektor 

ona dużo, o wiele nawet z.a dużo, zmysłu prak techniczny, inż. Szandurski, ma wprawdz:e fa· 
tycznego i sprytu. Obejmuje zasięgi-em swych bryczną „bazę rodzinną" bardzo skromną, bo 
w.pływów - a prawdopodobnie t intere6ćlw ...... tylko jedną siostrę w wydziale pracy i płacy, 
poza krewniakami dość łiZeroki krąg różnych ale„. ale, że dla siostry pana dyrektora mu· 
przyjaciół, kumotrów, "l!najomków i różnych szą przecież być względy, więc kierownik te· 
protektorów. go wydziału rozdzielił swój warsztat pracy na 

Kombinat, który stał się jej siedzibą - że· dwa sektory - jeden - jako wydział pracy 
by nie użyć brzydkiego ełowa folwark - po· - wstawił pod 1woim kierownictwem. a dru· 
wstał w początk.ach bieżącego roku z połącze· gi, jako wydział płacy, Z06tawił dla si~try 
nia 4-ch mniejszych fabryk, to je6t fabryki dyre-ktora (oczywiście z odpowiednią dla sta· 
czółenek, dwóch fabryk szpulek i fabryki nowiska kierowniczki wydziału grupą upasa· 
szczotek. Zacznijmy od głowy kombi.na tu i żeniową 5 a). 
prawdopodobnie gł>Jwy familii, dyrektora na· A teraz przejdźmy nieco na peryferie, t-0 
czelnego, pana Kozłowskiego. Ten urządził się znaczy' do przyjaciół, kumotrów i znajomków. 
po prostu sielsko-anielsko: szwagier - pan Czylelnicy nam wybaczą, że sięgniemy tutaj 
Józefiak, jest mspektorem kootroli technicznej trosz.kę do niedawnej przeszłości komb!natu. 
kombinatu, jedna si~tra jest kontystką w bu· Gdy w począlku br. w momencie pierwszych 
chalteri.i, druga siostra - krawcową kombina· kroków komasacyjnych, zawitała do fabryki 
tu, jeden kuzyn, p. Styczyńsk·i, je~t dyrekto- czółenek inspekcja z Dyrekcji A rtykułó}'I ! 
rem fabryki szczotek, drugi kuzyn, p. Bednar· Tkanin Technicznych, zastała tu stan taki, że 

W Dżeskaganie (Republika Kazach- .ski. - kierownikiem aprowizacji, trzeci kuzyn właściwie już wtedy Komisja Specjalna miała 
• - jako iqicjatywa prywatna - naprawla sa· by łu bardzo wdzięczne pole do działania. In-ska) rozkopano kurhan, W ktorym zna mochody kombinatu. · spekcja wykryła iż sprzedawan:e czółenek bez 

le.ziono skrzynię, zawierającą szkielet Możliwie, że ten łańcuch pc>krewieństwa roz zleceń (jakimś prywatnym osol,om z różnych 
C?Jowieka, liczący, zdaniem uczonych, ciąga się o wiele dalej - na różne odgałę· krańców Polski) i poważne nieścisłości w roz· 
prr.eszło 3 tysią.ce lat. zienia drugiego czy trzeciego pokolenia. :z.ba· jazdach autami fabrycznymi i różne niedukład * dan.ie jednak tego zmuszeni jesteśmy zosta" n ości z oliwą i benzyną, a wreszcie na iw aż· * · * wić czynnikom bardziej „fachowym". Dla tych niej;;ze: w listopadzie 1946 roku zakupiono tu Akadem.i.a Architektury ZSRR ZWO- że <2:ynników zostawiamy również zbadanie, tak zwaną gryzarkę nr 8014 za 87.120 zł i dru· 

.łała do Swierdłowska konferencję nau jak wygląda współpraca t w-Łajemna kontrola gą gryzarkę nr 8042 w styczniu 194a roku za 
kOW'ą w sprawa.eh związanych z roz- w tym rodzinnym gronie. My ze 6wej strony 176 . tys. zł. Gryzarki te me nadają się abso-

. 'b d · t · z- podajemy tylko jeden mały· „kwiatek": sio· lutn;e do produkcji czółenek, lecz raczej do 
WO~m masowego u. ownic wa __ mies stra - krawcowa, pracująca rzekomo dla kom · robót budowlanych. Podobnie i zakupione W 
kan1owego na Uralu 1 na Syben1. b~atu, „urzęduje" w Rudzie w odległości lad· styczniu br. za sumę 249.200 zł dwie wiertarki 

nterpelac;e 

Czy to 
!'owarzvszu Redaktorze! 

Dawno już· -ibierarn się napisać do „Głosu 
Robotniczego" w różnych sprawach, aJe staje 
mi na pneszkodzie zawsze brak czasu. Dziś 
jednak po przeczytaniu w „Głosie Rob'Jtni· 
czym" artykuliku pt. ,,Spekulantom I pan:k;e· 
rom pod uwagę", p>Jstanowilem skreślić kilka 
słów do tow. Redaktora w sptawie ostatniego 
braku cukru i soli. Jest tera.z godz . ..11.30 
5 razy już bylem od godz. 8-ej na ul. Rzgow· 
6kiej przed spótdzielnią •i zawsze wid:zę te sa­
me osoby tkwiące w ogonie przed spótdziel· 
nią za cukrem i solą. Nieroby mają czas -
a rvlbotnik nie może dostać się do sklepu. 
Jest na to rnda i to całkiem prosta. Przecie 
to c ałklem proste. Sprzedawać się powinno 
w spółdzielni cukier i sól przede wszystkim 
członkom spółd-zielni i właścicielom legityma· 
cji tramwajowych, a więc pracującym. A nie-

Czątelnlhów 

wolno? 
pasowe (nr 9029 i 9030) pozostały nieczynne. 
gdyż miały za małe obroty 

Dyrektorem naczelnym Fabryki Czółenek 
przed komasacją był pan inż. Szandursk!, o· 
becny dyrektor techniczny kombinatu, zaś dy· 
rektorem 1 administracyjno-handlowym - nie· 

robom, co chcą ~anikę wywołać, ni.e wolno jak·i .pan Rzeziński. Na tego ostatniego spadł 
sprzedawać dużych ilości produktów na za· jakoś - trudno nam orzec dlaczego - głów· 
pas. Niech się zastanowią nad tymi sprawami ny c.1ężar zarzutów ?O wspomnianej wyżej in· 
ikierownicy PSS. 1 niech wyciągną o<!powied-, spekcji. Pan ten miał nawet przez jakiś czas 
nie wnioski. Wstąpiłem dziś do sklepiku pry· przerwę w pracy, miał jakieś śledztwo w dy· 
watnegó. Jakaś babina prosi 3 kg soli. „Po co rekcji branżowej, ale koniec końców wylądo· 
wam babko, 3 kg soli" - pytam. „A M nie wał jako„. kierownik działu Inwestycji ~om· 
był pan w niedzielę w kościele, me słyszał binatu. Przyjaciele-dyrektorzy chcieli go na· 
pan, jak ksi4d:z mówił, że ta chmura, co wet zrobić dyrektorem admini6tra<"yjno·han· 
żeśmy przez 6 lat przeżyli, to jest niczym dlowym, lec:z przeszkodziły temu czynniki fa· 
wot>ec tej chmury, która teraz do nas Idzie?" bryczne, poZ-06tające poza sferą wpływów ro· 
- C'<lpowia'1a babina pytaniem na moje py· dzinno-kumoterskich . 
tanie. A no tik, ksiądz każe wiernym zaopa· Jak pracuje pan Rzeziński na swym nowym 
trywać się w cukier i sól... C2'y to wolno ko· stanowisku, trudno nam orzec. bardzo dziw· 
mukolw1t!k siać panikę bez.pod-stawną . tlezor· nym jednak wydaie nam się fakt, że zatnsta· 
gan i zować naszą gospodarkę a biednym bab· lowana w jednej :z fabryk kombinatu wenty· 
kom macić w glowie? lacja okazała się jakoś niezdatna d-0 użytku 1 

B. Kubis - iak twierdzą robotnicy - nie.które jej czę-
3tarv tkacz z PZPB Nr 1ści '\Valęsają się już po podwórzu fabrycznym. 

I 

Sobotnie te podróże skończyły 6ię również 
na skutek interwencji czynników „nie fami· 
lijnych". Nie to jednak jet;t najwaźniejs:ze. 
Otóż wspomniany wyżej pan Zajęck~ stanął 
przed perspektywą utraty 6Wego stanowiska 
kierownika, gdyż wydział. finansowy wsta.ł 
zlikwidowany. 

·W kierownictwie kombinatu panuje jedn11k 
iJrzyjaźń l idealna współpraca, toteż dyrektor 
na<'zelny orzekł: „musimy Zajęckiego jakoś u· 
lokować". Wysłano wobec tego dyrekcji bran· 
żo:vej wniosek o mianowanie pa.na Zajęcki:go 
głownym księgowym z 'tachowaniem dotych· 
czasowej grupy uposateniowej, z równacze· 
snym przeszeregowaniem w dół dotychczaso· 
wej głównej księgowej i jej w~półpra-:owni· 
ków. Wniosek ten został przez. dyrekcję \mm· 
żową 7aakceptowany. lecz -.,... jako że wyp3d· 
ki chodzą po lud1.iach -:- znów zabrał '.JhS 
czynnik nie rodzinny i pan Zajęck·i głównym 
księgowym nie został. 

Od czegóż jednak spryt i wzajemna oomoc1 
Dyrekcja kombinatu znalazła dowdpne wyj· 
kie z 6ytuacji: w dziale księgowości za1mp~o­
w1zowano z miejsca sekcję finansową l pan 
Zajęcki został jej kierownikiem, n ;e tracąc 
nic ze swojego uposażenia. Do całej tej his:'l· 
rii warto dodać j~zc:ze jeden bardzo pikant­
ny szczegół: je6zr..ze przed „zmianą warty", a 
raczej biurka, do dyrekcji branżowej po-;zedł 
wniosek o mianowanie Iijornisarzem 06Zczęd· 
nościowym kombinatu pana Zajęckiego. wnio· 
sek , który można by zakwalifikować, jako ar• 
cydzielo sztuki dyplomatycznej. bo po'.lo '. -sany 
przez dyrektora Kozłowskiego i.„ samego oa· 
na Zajęckiego. Dla zatuszowania bezczelności, 
pan Zajęclc·i podpisał &ię zupełnie nieczytelnie. 
Ten kun6zt dyplomatyczny został uwieńezony 
powodzeniem - pan Zajęcki je6t komisarzem 
os.zczędnościowym kombinatu. 
. Ja~ wy~Jądają te os-zc'lędnośd i jak pan Za· 
ię.ck1 radzi sobie z dwiema funkcjami, trudno 
nam orzec. Zbada ją to zapewne - iak zres:z· 
tą I całokształt stosunków panujących w kom 
binacie - czynniki miarodajne. A warto, by 
zbadały to bardzo solidnie - w:z.dłui I wszeni 
i w głąb.„ i wzwyż. 

Zło trzeba w:yrwat z kor:aenfamf. 
H. Wi§nfeow•kd 

Uwaga, młodzieżowcy z PP „Film Polski" 
Zarząd Sekcji Młodzieżowej przy Zw. 

Zaw. Prac. Filmowych, Oddwlł w Łodzi, 
zawiadamia wszys.tkich młodziebwców z te­
renu Przedsiębiorstwa Państwoweg-> „Film 
Polski'", iż dnia 1 O paźdnernlKa br n godz. 
9-ej !'ano w Swietlicy Związku przy ul. 
Żeromskiego 100 'Xlbędzie sie ogólne zebra· 
nie mł'Xlzieży. Obecność wszystkich młodzie 
iowców od lat 15 do 25 o~ązkowa,' 
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ŚLADA~I HIMMLERA I RIBBENTROPA Wieści z ZSRR 
NOWA PRACA' uaz~ w Ą. WIŁO~ 

· „Operacja X" kuźnia szpiegostwa, terroru dywersji ~~;~r4i~~i~~:!1~~! 
Gangsterskie metody amerykan' skie.,.o wyw1·adu w Europie aym świetle". Nauka 0 um:iym św~~e je6t e ba.rdzo ważną d7liedz.Lnll wcpółcz:eisaieJ fizyk! i 

Przed kilku mleisiqcamJ przewodniczący komilljl budżetowej Bridge~ przedst-0wil Se- dolaracll, leoz bezpośrednlo W bronl. przyczyniła fiię w wielkLm stopniu do Z~lt 
natowi USA do aproooty projekt tzw. „OPERACJI X". Nazwa ta obejmowała obszerny Za ,,New York Times'em" nie ipozO<Stała w hienia tajników małerii. 
plan ORGANIZACJI ROBOTY SZPJEGOW SKIEJ I DYv\TERSY JNEJ, skierowane/ w pierw tyle i ,,New Yo.rk Herald Tr.ibune'', która rów· Sergiusz Waw.i'łow j6 t jednym z najba.r-
s.zym rzędzie PRZECIWKO ZWIĄZKOWI RADZJECKJE,VIU I KRAJOM DEMOKRACJI nocześnie umieś<:iła wielki artyk.uł „eks,per· dziej czasłu'tonych na. łym ,x>-1:1! iua.onyclt i pre 
LUDOWEJ. Finansowanie „Operacji X" miało być fin-0nsowane bądź z funduszów spe· tów" do 6'Praw wywiadu, braci Ol~;opp (w6pół! ca jego, według pownechnej ophrl! fachow-
cjaJ.nych, bqdź też ze Arodków, PRZEZNACZONYCH PRZEZ „PLAN MARSHALLA" NA pracow~ików OSS z cza-.;ów wojny). Ci dzi~~ <:ów, 6tanowi ;powarny' kro-k naywd. . · ~ . 
- ODBUDOWĘ EUROPY. ł niik:arze :i: nieprawdziwego zdarzenia., wyrąZJ.li 

-.f„,. ~ · · •· ·• żal, że dotychcza10 nie są wykorzystywani do ~..,- "· · · ~ .„, '.,,. . 
projekł senatora Briidgesa. nie poz~stał kaMki ob&erwator wojenny, Baldwin, opubU· czynno.ści szpiegowsJc.i<:h d in: emigrMJCi z kTa· OBWÓD NOWOSYBIRSiK1 J WYKON At..:.* 

. świfitkiem :papieru. W czerwcu o<lbywaly ikowa~ na szpaltach „New York Times'a" 6erię jów demokracji. Jak i Gruisson, bracia Olsopp PRZEDTERMINOWÓ PLA?t°DOSTAW ZBOŻAI 
si ę w Wa5zy;ngtonie narady przedstawicieli artykułów o reorganizacji a aktywizacji wy· nawołują do wzmożenia dz.iałalnoki ,.piąte) MOSKWA {PAP). - PraM ~da donoef 
wywiadu br.y.tyjsklego· :i: czynni1k.ami kierow~ wiadu amerykańskiego, podaiją.c m. in. i taką kolu=y". 

0 pn edterminowym wykonaniu planu d06ta'W 
nk:i;ymi wywiadu amerykańskiego, a w kh b. interesującą wiado-mość. Na ka~dej miano· ·METODY GANGSTERÓW zbożowych przez obwód bO'WOlłybirski, k:tórT 
liab1e z osła<wionym Johnesem P. Dullesem, wicie amerykań-.;!kiej placówce dyplomatycz· Jego rodzaju publiczne wypowiedzi na jest jednym z najważniejcych obwodów rol• 
doradcą partii :republikańskiej w 1S1prawacb po· nej są zatrudnieni pracownicy 11centra>!nego stronach na;ibardziej ,poLidamycll" gazet niczych Syberii. , , " · , • .. ·.~ . • • 
lity.ki zagranicz.nej. W cz.rusie obra<I tych nod· organu wyw' d ~~e o" Ikt· z '·o- ~ta ·ąc " · · · "' ... ia ow~ g • or Y· " ł~Y"' J -amerykańskich coraz bardziej prze'kO'll~jll, ~e Rolnky tego oow<><iu ·Closta.r~li Patis:lwtr ·o 
dano dokładnemu omówien.iu 6Prawę wyko· z p:zywidejów dyplomatycz.nych używają do imperialiści amery'kańs.cy coraz. otw;a.rcieJ ucie 10 milionów pudów zboia więcej, Mli'Żi!U w 
rzystallia w krajach Europy Wschodniej róż· celów słłych środków łąc.znoścl, zastrzeże· kaJ·ą &i" do metod gan_gsterskich w e.toisu.n·, ro'kn 19•7. "1'mo to dosta_.., trwe.jii w dal• neg.o autoramentu podzie.111J1ych elementów nych ,.,la dunlomató' w Ni·e """o~ób tu nie przy " „ ;vu •• '• ..1 '" , ,,.. · -r ~ · • kach międzynarodowycn, aby przyna3mrueJ 6 zym ciągu. Obwód :zobowiqzar efę doatarczy" 
wywrotewych J ugrupowań opozycyjnych. J>o pomnieć ujawnionego przez proces !IlOtym'ber· ~~os'ci"owo skompenGowal: fiasko <iotychczaGo• 3 11 d6 zbo · nar<;l.dach w Wa6zynglonie nastąpiły narady 5,1.1· układu pom1·,,.dzy Ribbentr~pem a ••1·mm1e ~... ponad plan /e11zcze m · pu w za. "'· ~ " v n · wei· nolit„;i,.i ,,chłodne]· wo1·ny" i s'Lll.Iltażu w . . < •· ..• ,„ ~· '''' · " ", . we Frankiurcle 11-0d Menem. Br~•11· w ~1·ch u· ·... J 1 •- t · r r~ • .. ,„, i„- „ \; .., „ rem w s.praw1c ana og cznego wy""orzy5 ama fltosu.nku do ZSRR l pańostw demokracji ludo· · · .. ,.. · · "" · ,„ '·"'"' """ ""' · · · · 
dział aoltache wo~owi szeregu państw Euro- placówek dyplomatycznych Niemie<:, jako o· w.eJ. Brn" onl coraz dalej złowrogim .szlakiem Nowe Koło Przy1·az' n1' Polskr.-ftadz·1eckle .„ Py' Bliskiego i Srodkow..,.o Wschodu, wispół· •rodków s · g wski"ch • .., U -„ J zpie 0 · • Himmlera - Ribbentropa, . pracow:nicy ameqńkańskiej 6łużby wywiadow- Utartymi ścieZkami na.zU;tów kroczą organi· j · · ·11" · ~ ' 
czej, a także bylli gene.ralowie 111iemieccy Gu· zatorzy szpiegostwa amerykańskiego w 1Swym Działalność wywiadu amery'kańskiego u aw· W lokalu Centrali Handlowej Ceramiki VI 
deria.n i Haider, postawieni puez Amery.kan dąieniu do tworzenia „piątych kolumn" w niła wobec świata nikczemne zamlary moner Łodzi przy ul. Próchnika 5 odbyło s.lę ogólne 
na cze-le restytuowanej niemieckiej organiza- Earopie. Dzienni'kairze amerykańscy, korzy6ta· pali.stów. Czujność jednak i izwartość szero· tó · · Ab k" h 1 d ' · t d 1 do obalenia zebranie pracowników, na k rym po zapomia CJ~ wywiadu „ · wehr". jący ri: gościnności krajów demokracji nie ic mas u owycn Je6 z 0 ną. 

Rówinolegle do tej tajnej narady, zagadnie- wstydzą się otwartego nawoływania do akty· i likwidacji łych zbrodniczych planów reakcji n!u się ze statutem To-warzystwa Przyjaźni 
nie organizacji pracy wywiadu amerykańskie· wizacji „piątych kodumn" i u<lzielania im bez· amerykańskiej. Postawa mas ludowych Włoch Polsko-Radzieckiej postanowiono jednogł04 
go badała w USA specjalna !komisja 7. udzia· pośredni.ej pomocy. I tak np. koret;pondent i innych państw po zamachu na Togliatti'ego śnie zorganfaować Koło tego± Towarzystwa 
łem Allena Dullesa, brata Johna. Allena Dul· „New York T~mes'a" w Warszawie, Grus.son, wykazała, że narody nie poddają się meto<lom 
le6a - kierownika !Z cza-sów ostat'lliej wojny umieścił rniedawno w swym piśmie lkorespon· prowokacji i że siły pokoju unicestwiają zło· na teren!e Central~. 
filii ~zwair2~ik<iej centralnego ornanu w w1·a d · .i.tó · _.. · d 'ł ł b k wrogie plan11 monopoli zaoceanicznych. 
du amerykańskiego (OSS) - łączą liczne wię· two 1 bE!Z61łę podz1em1a irea'kcyynego w Po•l· M. Gus . · . . . . 

o ,-~rn' · .,, Y • encję, w '." rei „_,w1~r z1 zuip~ ne an ruc· , I Akce! do Kola zgłosiło dotychczas 120 pra-i 

'liy z kołami reakcyjnymi Niemiec, Austrii, &ee i potnebę udziela-nia mu pomocy nie w (z ro-syj6kiego przetłumaczył W. B. cowników Centrali. - ' ~. ,„.„ 
Włoch. W cza6ie wojny rwcrbowa•l on w tych ••••••••••••••••••••••••••••••11••••••••• ••11••••111•••••••••••••11•••••••••••„••••11••11E••••••••• 
~~~j~h'Pt~~~li:z:sl:~:~;~ 'P:Y:~~~ich r~;~ w o kadr to m·e ' ·„.7s· zystko I „ rządów niedwuznacznie faszystow-.;'kicll przez ysuwan1e - TY 11 
rządy sfer realk.cyjnych, noszących m~kę „o· 
pozycyjności". w szczególnoś<:i taki charak· Robotnik.ów na kierow iczych stanowiskach należy otoczyć najtroskliwszą opieką . 
tel' miały stosunki Allena J)ulle-sa z grupą Jedną z naJ"wio.kszych zdobyczy demokra- Ale czy te tysiące ludzi pracy, wysunię· nowiska kierownicze w roku bieżącym była Schachta - Canarisa - Jakuba Kaisera. " ' CENTRALA· SZPIEGOSTWA 1 DYWERSJI cjl ludowej w Polsce jest zagwarantowanie tych na stanowiska ogromnie odpowiedzial· znacznie wyższa. . • . ' ,,.. „-r~~ 

Skutlkiem tych il szeregu innych narad by· każdemu obywatelowi ;prawa do aw,ansu ne i gdzie wiele od nich się wymaga, znaj· Ta rzekoma niekon!ekwencJa ma swe źró· 
la ta głęboka reorganizacja amerykań- społecznego. Dawniej wielu ludzi p~imo dują taką p„moc i opiekę, na jaką zasługu· dła w tym, że Jednocześnie z przypływem 

e.kiej służby szpiegowo;ko-dywersyjnej, 0 iktó· zdolności wrodz'Jnych, inteligencji, pracowi· ją. n-0wyoh robotniczych kadr kierownlozyeb za. 
rej podawał nied~no praski dziennik „Lido· tości i różnych innych jeszcze :i:alet, nie Przemys.ł państwowy na przykład chlubi obserwować mo-żna częściowy ich ODPŁYW. 
wa Demokracja". w Europie powst<aje $pecjal miało przed sobą otwartej dr'>gi w życiu, się i słus:inie, tym, że dziesiątki tysięcy Wielu wy;;uni~tych pracowników ' nie radzi 
na centrala działalności szpiegowskiej, dywer· jeśli im tylko jednego brakowah - pie- nGwOWysunię'.ycb pracowników zajęło Jut sobie z trudnościami, opuszcza się w pracy 
sy/ne/ i wywrotowej, z trzema filiami _ w niędzy. Od tego, czy się miało bogatego lub bardUl ważne, często decydujące stanowi· i traci Sw'Jje dopier'l co uzyskane stanowi· 
Szwajcarii, Stambule J Berlinie. Filią szw-aj· biednego ojca zależało -najczęściej, czy drie- ska w administracji przemysłowej. ska. •. ., .„, · " · '~ ""~'' • · , 
~r6ką będzie ponownie ik.ierował Allen Dul· cko mogło zdobyć wykształcenie, a co u Statystyka CZPWł. podaje, że w roku To, ŻP. ludzie odpowiedzialni za wysuwa· 
lee. ·wszys1kim trzem filiom za główne zada· tym idzie, czy mogło zająć należną mu z 1945byh w przemyśle włókienniczym „wy· nie nowY<?h kadr zadawalają się mechani<?z· 
nie wyznaczono prowadzenie działalności wy· racji wrodzonych zdolności p3zycję społecz· suniętych" 1.158 osób. Liczba ta wzrosła w nym podawaniem cyfr sprawiło, że stracili 
wrotowej w państwach demokracji ludowej. ną. Dziś jest inaczej. Jest lepiej - choć trze roku 1945 do 1.917, w roku 1947 do 2.787, z pola widzenia. ta.k ważny wap6łczynnilr_, 

,Przy centralnym organie wywiadu amerykań ba stw ierdzić, że nie jest jeszcze zupełnie a w roku 1948 do 3. 115 osób jak odpływ czę'cl (i to dość znacznej) WY· 
6kiego NSA (National Intelligence Authority) dobrze. Tysiące zdolnych ludzi z ludu robo· A jeśli zanalizować te cyfry, to ... każe s\llliętycb kadr. Nie jest b jednak przypad 
- 6Łworzo.no sekcję „I" na czele .z generałem czego miast i wsi zajęło ">dpowiednie stano się, że nie dają one wiernego odbicia ne· kiem. żr6dłem tego błędu jest fakt, że kie 
Donowenem, szefem OSS z czasów wojny. wiska w administracji państVl'tlwej, w W'>j· ciywistoścl. Każdy w'e, że ilość nowowysu· rownictwo cięsto nie przywiązuje dostatecz 
Zada.nie jej polega· na organizacji aktów ter· sku, we wszystkich gałęz.lach życia gospo· niętych pracowników z roku na r"k ' wzra· nej wagi do zag-adnienia k:ztałcenia, w y· 
rorystycznych i dywersjI w Europie. Brytyj· darczego. Tysiące synów robotników i chlo· &ta, a tymczasem z przytoczonych cyfr wy· chowania i pom"'CY nowemu narybk':>wi. 
ska 11Intelligence Se.rwice" :i:a'komunlkowala o pów pobiera nauki w Szk?łach średnich i nikałcby coś wręcz przeciwneg'J, na pny- Wielu z pośród wysuniętych na dyrektor· 
tych posunięc.iach wywiadom Francji, pań- wyższych przygotowując się d" tego, by kład, że w roku 1948 wysunięto wszy tklego skiJ czy kierownicze stanowiska robotników, • 
~twom Beneluxu, zalecając .im wzięcie pod móc w przyszłości pracować na kierowniczej 328 osób. Wiad'lOlo jednak, ie w rzeczywi· nie znalazło 'Jdpowiednieg.., poparcia 1 stra· 
niezwłoczną ob6erwację wszystkich emigran· placówce. stości ilość rob?tników wysuniętych m. sta· ciło ~utorytet wśród podporządkow~nycil 
tów :z: :krajów demokracji ludowej, z tym, aby 
zwerbowane przez nich o·soby zostały przeka- • im przedwojennych specjalistów, między któ 
zane do dyspozycji nowego centrum a.mery· Cal!:llli. Polska· Z'11.TJ.-edz!:ll.. rymi nie brakło i byłych fabrykantów. By-
kań~kiej iłuż'by wywia<iowcr..o-dywe.rsyjnej w ...._ ~ -..., li i tacy, co nie wywiązywali się należycie 
Europie. W '"7• Od k h z nałożonych na nich zadań, a to dlatego, . ystawę Ltlem zvs anyc że nie zapewniono im mozłiwośct k.sztake· O .tych z'brodnkiych planach imperialistow W dniu 4 października zwiedziło Wysta· nej. W dniu tym zwiedzalo także Wystawę nia sio. 
aroerydcańsk!ch pisze otwarcie prasa amery· . d , i.k' z· T .., kańska.. wę 17,595 056b. Przybyło 116 wycioozek, Wlelu elegatow, uczestn ow Jazdu o· Lud~ie -wysunięci na wyższe sianowlsk~ 

TAKTYKA PODZIEMNA w tej lfozbie 28 z Ziem Odzysk. Rekord warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. pozba.wieui byli tej pomccy, którą kierow-

e. Z<160pi.6mo 11United States ne'."s ~nd v.:orl~ miast pobiła. Lódź, z której zorga.niwwauo W dniu 5 października zwiedziło Wysta.- nlctwo przemysłu ob<JwJą.z.ane im było :za--
rappo;t" w kwietniu ll'b. umieś<:1ło w1elk1 23 wycieczki. z Warsza~y przybyło 14 '_Vę 10:208 osób. Przybyły ą4 wyciec~k:~ kra pewnić. 

arty9.mł pod tytułem „Taktyka podziemna w wycieczek, z Krakowa - 9. J<:we i 1 ~agran~.a. (wycieczka M1sJ1 an- Dopiero w roku bieżącym przystąpil)no na 
cWJJie „chłodne/ wojny", w którym przed<Sta- Najwększą ilość wycieczek (80) zorga- gielsko-a~erykansk1.eJ). . . . . . nieco szerszą skalę d" or~anfzowanla kur-
wiło plan dz!ałalnoś<:i przeciwko ZSRR 1 pań· nizowaly szkoły. Ponadto licznie przybyli Z wyc1eezek kraJowych n.aJliczmeJ re- sów dekształcaJą.cych dla nowyca dyrekto-
6twom demokratycznym !1:e 6pecjalnym u· członkowi"e zwi·n...a•u Samo-nnmocy Chłon.. p_rezentowany był Dolny Sląsk (18 wy- rów i kierowników. Obejmują one jednak wzgl„dnieniem' rwy:korzy6tania emigrantów, U• ą.a.:>. „~ " k w ł ur lb h z S t lk d b d t k · t h " skieJ· i pracownicy Ubezpieczalni Spolecz- ciecze roc aw, . ·~a rzyc, - w. a- y o ro ny o se e nowowysun:ę yc chodżców itp. W połowie lipca znany arnery· mopomocy Chłopsk1eJ). Z Gornego Sląska kadr. W d?datku do tej pory nie rozpraco· 

przybyło 14 wycieczek (m. in. górnicy z wano ·naletycie tematyki fachowej dla tych, 
Katowic i młodzież szkolna z Bytomia), z kursów. Nic więc dziwnego, że nauka nie 
Warszawy przybyły 3 wycieczki (szkoła jest jesz<:Ze należycie rozplanowana i nie 
międzypartyjna ł mloqzież szkół zawodo· daje i:podziewanych skutków. 

tł/a nólce z •siąż"anli 

>>DUMA PIECHURA~< wych), z wo.i. warszawskiego przybyło 7 o finansach, o rentowności zakładów w 
. Q • d • O z• ołn1·erzu radz1•ecki·m wycieczek, z Pomorza - 11 (m. in. Urząd naszym ustroju gosp->darczym, 0 nauk-:iwej 

pOWlQ anie Celny Gdynia, Kuratorium z Sopotu, młci- organizacji pracy mało kto z nowych kie· w surowych ramach realizm.u wojenneg~ I ~zło,wieka .nawskrn-ś wyda,ie mi .się główną dzież szkolna z Oliwy), z woj. poznańskie- rowników coś wie. Prac11Ją więc poomacku 
o.sadza Worobiow drobne obrazki, sceny i 11 niepr~ec1ętną zll;le~ą narracyJnego s.tylu go przybyło 9 wycieczek („Społem" z Lesz i nie dziwnego, że rezultaty nie są naJ­
i e izody z życia ~ołnierzy Armii Jtadzfoc- Wor0bJOW~, staw1a]ące~o ~o obok n~.1l~p- na, " młod.7jeż szkolna z Wągrowca, rolo- lepsze • 
. ? d . k 'ed k nie na batalis- szych pJ.Sarzy radzi.ecklch, odtworcow dzież akademicka z Poznania). Przybyły Brak ">dpowiedni.?j literatury fachowej da-

kteJ, kła ~c nacuo J na . spraw i rzeczy wielkiej "rY"t:>ei wojennej. także wycieczki z Krakowa (7), z Lodzi je się również poważnie we znaki. Pr2wie 
tykę w ~~łym te.go słow::i- z.'1.aczeru:i, lecz BQlesJaw Dudziitsltl (5), z Rzeszowa (3 - m. in. Związek Sa- zupełni~ pominięto bopie, 30·Jetnie do· 
na reakcJę i uczucia człowieka, wplecionego *) Eu-·enfo<;z Worobfow. Duma Dieclmra. mopomocy Chłopskiej), z Kielc (3), z świadczenie przemysłu radzieckiego. Teore-
w koło zwykłych i niezwykłych spraw fron Tłumaczyła Marta Malicka. - Warszawa, Lublina. (3 - m .in. Zw. Samopom~y tyczne dzieła radziecki 0 fundamentalnym 
towych, bediicych nieraz jak gdyby OS<>Jli· Wyd. „Prasa. Wo.iskowa", 1948, str. 144. · Chłopskiej), z Olsztyna-1 wycieczko. (aw) dla nas znaczeniu, dzieła, wyjaśniaj~ce poll-
wą sielanką, zaś innym razem odbicie.n i tykę socJatis~ycz1;1ego pned!i.ęblorstwa., nie 

w;-e~pi!~iru oręża i huku annat, ~dy 40-lecie pracy redaktora H. Lukreca :~ta~isti. tej POTY przetłumaczone na ję-
naj.zwyklejsza p.owszedność ociera. się czę· z z D • .k RP Biblioteki fabryczne zaśmiecone są nato-
sto o bohaterstwo, a bohaterstwo staje s.ię prezesa w. aw. z1enn1 arzy miast książkami angielskimi, amerykański· 

N odb t t h dni h Wro ła I k 'edn ' · b ł jednym p 1 gen mi i t. p., których treść częst" w 80·ciu czymś codziennym i samo przez ::Uę zrozu- a Y ym w yc ac we Głc • u, a J oozesnie Y z re e · - pr-.centach pośw1'ęcona J'est sposobowi obl,_"cza 
dzi k' w· lk Ul wiu plenarnym posiedzeuiu Zarząd ów- tów „Polskiego Radia". miałym, żołnierz ra ee 1 ie orus, · ~r:.:t ny Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. u~ił rzad· W lat.ach 1936 - 39 stanął na. czele ty- nia i podziału... dywidend towarzystw ak· 

iniec ezy BialorJsin (bo o nich pisze głóvr- ki w piśmiennictwie jubileusz 40.iooia pra- godnika „Epoka". c~jnych. Można ;sobie wyrib~azii:, ~o cz~·tel: 
nie Vi'orobjow) ukazuje swe pra.wdzhve cy swego prezesa, red. llenryka. Lukreea We wrześniu 1939 roku brał udział w l mk, zwłas~cz.a n .e~?Statecz~1e pol~t~~zme 1 
oblicze, nie tylko jako bojownik ofiarny i przyjętą wśród owacji uehwałą., że „Pre7.ies obronie ·warszawy. redagu.ią.c wespół z Mie I f~chow? .u~wiadorruony, moze wymesc z ta· 
nieustraszony, lecz również i przede wszy- Henryk Lukree dobrze zasłp.żył s!.ę .dzien· czysławem Niedziałkowskim pismo „Ro- kiei ksiązki: 
stkim. jako człowiek dobry Sze7.ery, serdeez- nikarstwu polskiemu". botnik". Wysunięcie nowych kadr w na.szym prze-
ny, reagują.cy nieraz z bezpoś.rednoś<?ią Przez cały czas okupacji działał w pod- myśle · to bardzo wielkie o~i<\gnięcie, które 
dziecka na to oo przeżywać mu wypadh. Redaktor Henryk J_,ukrec rozpoczął pra- ziem.iu warszawskim, stojąc na. czele pism kosztowało nas wiele trudu. 

cę publicystyczną w roku 1908 W „Głosie'' demokratyc„.,,ych. Podczas nn-tam'a nrv- o wiele więcej wysiłków trzeba Jednak Worobjow je:gt z natury swych dyspozy- · p dzie" """ ""„" „„ łal ć zycji twórczych pisarzem • psychologiem, l " raw • dawał oo'dzi.enny biuletyn, o'party na. na- w Y w to, ateby kadry te dojrzały w 
. . , ... l< . . W latach 1909 - 10 był redaktorem słuchu rndiow'yrn. pracy ł łeby naprawdę mogły wywiązał się 

~';zn!wgi-!>c%~~:a_~ci P~aJ.~!J.~:z!c~t „Społeczeństwa", jako najbliższy współ- Za walkę o niepodległość i idee •postępo· się z clązących na nich zad.a.fi. 
stych, nie wda:iąe się w dalekie zazwyczaj praicownik uczonych i bojowników idei po- we odznaczony został „Krzyżem Grunwal· Ale jeśli to nam się uda, to osłąplęcla 
od życia spekulac.ie i dt>m.niemruria odkryw stępowych J. Wł. Dawida i Wacława Nał· du", dwukrotnie orderem „Zwycięstwo nasze będą. bez porównania większe, 8 pra­
c6w nieistlrieją<iych Ameryk. Szczęśliwe po- kowskiego, . . i Wolność" oraz wieloma innymi odznacze- wo do awa-nau apołe~nego sta.nie się u nu 
wiązanie rezezywistośc:i pisarskiej z przeni- Jak<> kurator spuścizny naukoweJ J. Wł. niarni honorowymi. Jako pU!arz - „Wa· prawem naprawdę niezłomnym. 
;kliwości.a. obserwa.tm:a., ktQ._ry,_~"'....~~- Paiwi.da, ~rzyg~towywał jeg~race do dru- wrZYD.em Akademickim"• · "IV.' Lemim 
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~jlepsi pracownicy J?.Z.P.~. Nr 2 

H'ąnihl dzie..siątego etapu u;spolz.aUJodn•ctUJa 

li' tę 1 z powrotem 
BRAWO, KURPIOS! . . 

Zgłosił się do naszej redakcji ob. RfJlł 
man Kurpios. kasjer kasy nr S na DWOI! 
cu Fabrycznym, przynosząc 1000 złotych':. JJf. ~ ~esiątym etapie współzawodnici.wa W przędzalni wśród prząaek pracujących Em.ma Banasiak i Helena Woł.?wicz, ~ trze-

~B nr 2 osiągnęły niektóre robotnice na sześciu stronach najlepsze rezultaty wy· cie KaZiimiera Uznańska i Józefa MaJak .. 
~"nałe wyniki. / kamły Irena Dymek, Maria Stelmaszczyk i w. trzepalni nagrody :pr.eyzn:ano. Józefie 
-lj:.~ód tkaczek, pracujących na ~ me§dl.u Hele;:ia Fa1k?wska. Wśró~ „czwórek", k.tóre J~?Cha, ~an. ·anl'.'owi Mikołajc~ykowi i Anto-

- Pieniądze te ,..... nadpłacił r<rZta.rg„ 
niony pasażer ob. Sta.D'JSław Powołook):. 
Re'ltla-mowa.ł u mnie w ka.i;ie, sprawdzi~ 
Iem później stan kasy. fa.ktyC'lillie 1000 
.-iot.ych miałem za dużo. 

.. .eh najlepsze rezultaty a wraz z tym wspobawodniczyły w dwoch grup.ach rp1erw ~e Konrut,_ .a. ~ przędzal;it odp.adk0we3 
nagrody osiągnęły' Józefa Marczykowska sze m1ejs.ca zdobyły W~nda .s~gdz1ak i Fran P1.otr?Wi. KOSiln;skiemu., Z~sławo:-:1 . Krze­
(która wykonywała swą inor.mę pr.zediętme ciszka Michalska, drugie mie3sca o'tr.eymały mlen1eck1emu i Zygmuntowi Ka.pmsk.iemu. 
w'>lMłproc.,"osiągając przy tym 98 proc. 
~zeg„ gatunku), Eugenia Słomczewska 
CJ..!i'l proc1 normy i 92 proc. primy) . oraz / 
I-rena Drzewiecka. i' . 

NIE MA OBAWY 

Brawo, ob. Kurpios! Niech żyją . uczcl\t 
wi ~sjerzy k-ołejowi! 

TRUDNO SIĘ DZIWlC 
~or sportowy ,,Dzienni.ka Łódz­

kiego" oskarża się, że na zorga.n!row~~ 
słeranłem Spółdz. Wyd. „Ozyte.In1k" wią 
czór autorski p0Jskich olimpijczyków 
przyszło za.ledwie kilka osób, taik że im.; 
prezę trzeba był-O odwołać. · 

t.Jby zabrakło nam soli 

SPOŻ'(CIE 

· Naf„~.kacll" Da ··Pierwszą n.agrod-ę .za- · 
S>bużyła , sobie'„ znana rekordzistka Helena 
Pł'achta. (167 proc„ planu i 95,2 proe. "produk 
cjią>ierwszeg'J gatU!llku). Drugą nagrodę zdo 
była .Antonina Libuda, a trzecią Waleria . 
Bartnicka. li-· , ... ••.• · ,.i· : „ Ił~. :=,;;,;;;;,,.;,....,,="'"'~~~....;::;;:;;;...,_ __ =="===="""'-ł~~~-,:;-".'.~~--_,.....,~1 Trudno się temu, proszę reda.kto-ra. spor 

-tówego, ~wić. Wyniki naszych sportoW" 
ców na Olimpiadzie były w ~ sa. 
mej ta.k ma.me, że doprawdy na wiecr;ót' 
autorski wcale nie zaMuguJą. C9 i.n11eg11, 
gdyby na takim wieczorze chciał wystą• 
pić prof. Turski. Aaa.a ,p~rwsza n11groda., ' 
złoty medal, tłumy p:nblicznoScl.. Tylko, 
ie to wcale nie spor'ł.owl:ec, a - muzy~ 

-tlJ.ałi·'fnech , szerokich krosniaeh nagl'OO:r- r ~~ "" 
~ano Marii Poń-czyk (172,2 proc. normy l 
Oł'a?J 88,5 proe. primy), Józe:f')Wi Kwiatkow- ", ). 
&kiemu (164,2~.proc. nQrnJ.Y i 92 proc. primy) ' ł»ro.· 19.000 t 
o~z• Ignace.mu Bogusławskiemu, który ~ wy- ~!ij;;....;,,f'ł"..,lfł""'""C""""="'~l--~::..-~-;:;'!'"""-~~===_,,._ł-~~""":-:::::::!'.""""'""""""""=-1 lD:llnałUWe~morlll!Y' IJrodukcyj.ne w 154,5 Plm". , 
ceM,,.i w 1 czym. 90 proc. to prod'llk.eja , pierw-
uęgo ' gaturu.."11. " . • i/ 
Wśród majstrów tkalni "'„góry" l pierwsze 

miejsce zdobył fKs.awery .t< St€farn.iali, · któregc 
%e$:.P,Ół \ wylronał 1 nrrmę, w 140 pr-oe. Dalsze 
nagiody „ otrzyrna.Li S'tamsław Jankiewicz 
oraz Zygmunt· Nawrotek. 

We wspóblawodnictwie zespołowYJD poma.~ 
p.uyk. · w tłka-lni DaJ1ep&zei rezultaty uzy. 
skały zespoły: Janiny ~.TłosiftskieJ, Heleny 
Za.k oraz Stefanii Sc•bor. 

Komenda t_Miejska „Służby Polsce" 
przyjmuje" zapisy na zawodowy 

kurs kierowrow .samoc:hodowych 

Nłeur.asadnłony brak soli w P.analu deta· 
licznym, jaki dał się zauważyć w okresie 
dywersji g"li.Spodarczej , prowadz'Jnej przez 
wrogie czynmki, oraz niepotrzebne gr~ma­
dumie zapasów soli w gospodarstwie do· 
mowym ilustruje wykres produkcji. i 6po­
życia .S'>li w miesiącu lipcu i sierpniu 1948 
roku. 

Normalne spożycie soli na jednego mies:it­
kańca Polski wynosi przeciętnie 0;8 kg. 
miesięcznie. Cyfra ta P'"rrL'1ożona przez ilość 

ludnośei daje około 19 tys. ton soli mle· 
sięcznie. Produkcja soli, która w lipcu br. 
wyniosła 29.768 ton a w sierpniu - w 
przewidywaniu większeg..-. spożycia soli w 
związku z kiszeniem kapusty l pn:ygotowy­
waniem konserw zim-i;wych- zośtała zwięk­
Sz')na do 39.305 ton, nie tylko pokrywa cal­
k"\wicie ~pożycie ale zostawia jeszcze znacz 
ny nadkontyngent za.pąsów. · . . 
Opierając. się na powyższych cyfrach, nikt 

nie potrzebuje obawiać się o brak soli w 
handlu. 

NAJLEPSZE - PABIANICE 
PrzyWykliśmy, jeśli. chodD o najlepszy 

,,sort" materiałów wełnianych, orzekać 
- Nic dziwnego. Oryginalny „bielski"„. 
J'eśli chodz.i. o bawełnę, musimy się 

prtyzwye7.ajać do' następującej pochwalyl 
-Dób:ry gatunek. Nio dziwnego -

"pabianicki" •.• 
P. S. W Konkursie Krajowym na. naj.. 

lepszy za.ldad praey w przemyśle baweł• 
nianym w Polsce, pierwsze miejsce przy. 
znano Państwowym Zakładom Przemysłu 
Bawełnianego w Pa.bia.nicach, biorąc p-Od 
uwagę przede wszystkich JAKOSC i iiośc 
produkcji •.• 

Et. 
Kom.oo.da• Miejska P-:vwszechnej Organiza­

cji „Służba \P-01.s~" przyjmuje zapisy kan· 
dydat.ów na \zawodowy kul'lil kierowców sa­
mochodowycb,, który l"OZPOC7:l1ie sią w dniu 
25. 10. 1948 r. · 

Tonie, zdroUJe i sn1aczne oosilhl .;;,,.;;;;;;.;,;;;.;;.;;.:;...;;;;.;;;.;;...;;;;.;;;.;..;;...; .... ____ .... ..;. ______________ ....._,_. 

Warunki przyjęcia: rocm.ik 1929, wyksrlał 
cenie. minimum i '.?ddz. szkoły powsz„ do· 
bry stan zdmwia. , 

Kandydaci.," ubiegający s3~ o preyjęcle' 
winni, .· zg;losi-ć siię do Komendy Miejskief 
PO. „SP" w Łodzi ul. Łąkowa 11, pokój 
nT 8 ,: , od_\X>w:i.edniimi pap'ieramii. 11 dow.,... 

Potrzeba probierni i slllażalni ryb w- Lodzi 
Muszci się znaleźć lokale dla tych pożytecznych placówek 

darni. · ·~• • 
Czas . trwania kursu 5 miesięcy. Zajęcia 

teoretyczne li. praktyczne odbywać się będą 
w g-0dz. p'Jpołudn.iowych. Pierwszeństwo w 
przyjęciu mają junacy P-O ndbyctu służby z 
Brygad „SP" i młodzJt!ż , zorganizowana w 
hufcaeh „SP". ~· .. '·· 

Sprawa podnlesienla spożycia ryb w n.a· 
szym mieście :iwiązana jel$t w powaznym 
&topniu z uruchomieniem smażalni i pro­
bien1i ll'yb. 

Centrala Rybna postawiła sobie za z•a-Ja­
nie uruch..,mienie punk't.'>'11 kon<iumcji po­
traw ż ryb w k.ilku, 'ł Lawet ki.tki;:i.a;;••A 
punktach naszeg') miasta. Zasadą dzial~mia 
tych „rybnych" res.taur~cji byłoby wydawa· 

~~,~~*~~łio".„ · ·· Rozrasta się nasze miasto 

\Łódź osiągnęła ponad 600 tys. ludności 
Na dzień 1 września stan ludności w Urodz.eń żywych zameldowano 1.401, 

Ło<iz! ~nosił 5~~.48~ 08oby. W ciągu zgonów 527. Przyrost naturalny wj­
wrzesma. lu~o~c nu.as~ wzrosła . ? niósł we wrześniu plus 87 4, napływowy 
2.463, m.1ee*an~, a ~ęc . n.a dzien zaś w tym samYW czasie 1.589 osób. 

nie {lorcji ryby smażonej wraz z porcj" interesowały się Związki Zawodowe. Wie­
chleba. w cenie 50 zL Probiernie ryp pow- my dobrze, że zarówno w dzielnicach ro­
st;ić mają przede wszystkim w dz.ielnicach b'Jltniczych, jak i w śródmieściu rozsiadły 
roboWczych. Ich dzJLałanie uprościłoby nie się dość gęsh wszelkiego rodzaf u szynki. 
p~miernie gryspodyniom domu przyrządzanie Byłoby rzeczą .społecznie słuszną, aby część 
posiłków, a ponadto wpłynęłoby na zracjo- kh zlikwid,,,wać i uzyskane lokale przeka· 
nalizowanie jadłospis-ów grup ludnosci sla· z,ać na smażalnie i probiernie ryb. 
b1ej uposażonef. Probiernia i smażalnia ryb zastąpi w pew 

Z'Jrganiz'),wanie tego typu placówek re· nej mierze dotychczas działającą restaura­
stauracyjnych w Łodzi uzależnione jest je- cję, z tą jednak róż.nicą, że jej klienci znaj 
dynie i ~łącznie od przydziału odp":lwied- dą tu smaczny, zdr'Jwy i tani posiłek. Spra· 
nich lokali. Fundusze konieczne na prze- wa przydziału lokali na probierrue ryb ze 
róbki i urządzenie tych lokali Centrala W2lględu na swą wagę powinna być moźli-
Rybna posiada. ' wie szybko załatwhna. 

Wobec teg-., że Wydział N>ieruch')mości Wobec niedoborów, j.akle i~inieją w z.a. 
Zarządu Miejskiego i władze kwaterUIIlkowe opatrzeniu rynku w mięs-., zwiększeni e 
do sprawy przydzdału lokali na probiernie konsumpcji ryb wśród najszerszych warętw 
ryb odnoszą się dość ob')jętnie - byhby ludnośici jest zagadnieniem pierwszorzęclnej 
rzeczą słuszną, . aby tym zagadnieniem za-B wagi. 

1 pazdziernika ewidencyJna liczba lud- , . . . . 
;ności w Lodzi osiągnęła 592.946. W -~rownaruu z latami ubiegłymi Ch ? dl h ? , . 

Do liczby tej należy dodać jeszcze wrzes1en 1946 r. urodzeń 1.251, wrze- o ry a c or o 'W 
12.173 osoby, o tyle bowiem wyższą sień 1947-1.253. Wskazuje wrzesień ro Ak · W d K Itu • s~ tuk• z d ,.,,,. • k" 
limbę wyka.za.la „adrema", mająca dane ku ubiegłego na to, że przyrost natu- • CJa Y z. u ry 1 z 1 arzą u J.~ ie1s iego 
ściślej!lze:Z ~ więc, k9re~t.urą na dzień ralny utrzymuje się na wysokim pozio- W celu podniesienia poziomu artystyczne- zorganizował k'Jncerty „Chóry dla. chórów", 
1 .paździermka Łodź liczyła 605.119 mfo zaś śmiertelność ma tendencję zniż~ go chórów na.szeg--. miasta oraz rozbudzenie które odbyWają się regularnie co miesiąc. 
osob. kową. zainteresowania .nuzyką chóralną wśród Cykl tych koncertów zak011czy Konkurs 

• ..;:::::::::::::::;::::::::::::::::::::::=:::===============~s~p~o~ł!ecz~e;:ń~s:tw~a.:., _w;:'.2y~dzi:::;· a~ł;._~K~ul:!:,tu~r~·y~...!...2S~zt~uki~· Chórów, wyznacz~.ny na dzień 28 listopada 

NER,., NJ[LEM W · MIINJ[A TURZE 
• 1948 r. Zaintereso.wan;e konkursem jest du· 

że; .zgł.'JSiło się 30 chórów. Dotychczas kon­
certy te b_yły zamknięte i lU'IZądzane dla 
członków chórów, od srtycz.nia będą urządza· 

':' o_ dpływy miejski_· e użyźniają grunty i zwiększają plony konopi ne dla szerokiej publi.czności. 
S użytk Wydział zwraca się do wszystkich chórów· 

· ~wa owania. o~pływów miej: kę Dobrzynkę, wpada rzeka Łódka z dopły czewie wykazały, że hodowla konopi, opar- miasta, które chciałyby wziąć udział w tych 
ski~h jako sposobu n:i'!ozem.a przy hodc;iwh wami Bałutką, Jasieniem i Karolewką. ta na sztucznym nawadnianiu ze ścieków publ~cznych k„ncertach, 0 wydelegowan ie 
wł<?kn.a konopne~o JUZ ,weszła w stadium Swegn czasu sprawą ścieków Neru zain- miejskich daje dwulrrotnie wyż* zbiory w w ciągu października swych dyrygentów do 
koneowych badan. . teresował się ośrodek doświadczalny Poli- porównaniu do zwykłej hodowli. Wydzfału Kultury i Sztuki przy ul. Próch-

Do !7'.eki Ner, przepłYWającej przez Rudę techniki Łódzkiej, w wyniku czego rozpo- Obok tych prac w dolinie rzeki Neru pro- nika 11 w celu porozumienia się i '>debra· 
Pabianicką w kierunku Łęczycy, obok ście częto prace bada.wcze, w celu wykrycia spo- wadzono doświadczenia ze sztucz:nym nJa· nia z Wydziału repertuaru koncertowego. 
$ów z Pabianic, doprowa<lz-Onych przez rze- sobu, a.by hodowlę włókna konopnego moż- wadni~niem ł~k. Ćałkowit:y obszar dolin.Y Akcją tą r: ··:te były dotychczas chóry do-

•r NOWY PUNKT POSTO.JU 
th , POCZTY RUCHOMEJ 

fi 'ZWązkiu z t11'Uchomieniem agencji pocz 
towej ,Łódf 20 uL Łagiewnicka ml, znosi się 
pwikt ~oju n.a Lagiewni.ckiej róg Julia­
nowskiej, a uruchamia się nowy punkt -po· 
.stoju przy ul. Pabianickiej rób Leszcz"wej. 
Godziny urzędowania codziennie od 11-14. 

CHOROBA PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA 
Przy ul. żeligow;,kiego 17 w mieszkaniu 

'Własnym JY>'włesiła się na. szafie 37-letn.ta 
Helena Cypertnwicz.' Przyczyna desperackie· 
gQ kr{')ku była długoletnia nieuleczalna cho-
ir<>ba. . 

na było oprzeć na wykorzystaniu ścieków ~ynos1 około 60_ tvs: ha i wykorzy~tame ro?ły~h, ( ' e Wydział zamierza w por'Jzu 
miejskich ja.ko nawozu, co umożliwiło by Jego pod upra~ę łąk 1 hodo:wlę konopi ode- m1e.mu z. J , :01ium objąć nią chóry szk .~ 
nam masową _produkcję konopi i uniezależ gr~łoby. P.owazną rolę w zyciu _gospodar- , ne: Sądm'..: . .ze społeczeństwo nasze żywo 
nienie się pod tym względem od importu czym m1eJScowego d-llObnego rolmctwa. zamteresuJe się tą akcją biorąc J::Lc:my ll· 
z zagranicy. Pracę rozpoczęto w kwietniu (Kt) dział w k'Jncertach. 
b. r. w Pinczewie, majątku Politechniki 
Łódzkiej, a zarazem stacji doświadczalnej 
przy Uniwersytecie Poznańskim. Wykazały 
one wielką użyteczność w tym kierl.lllku rze 
ki Ner. Działki doświadczalne w Pinczewie, 
obejmujące ogółem 7 ha,/ nawodniono w róż 
nym cUl.Sie i na różnych glebach. 

Doświadczenia miały wykazać w jakim 
czasie 1 na jakle.i glebie nawa<lnianie, bio­
rąc p.od uwagę róźnorodnv dopływ ścieków 
miejskich bQdzie dla hodowli najkorzvst­
niejszy. Tegoroczne doświadczenia w Pin-

~ rf9m:b~~(l ":guCeio tn:o~ h 
Klasyc2'iilym przykładem zgubnego nałogu własnością zatrudnia.iącej go instytucji. za 

alkoholizmu, $prowadzającego lUdzi na ma- sprzedaną maszynę uzyskał 135.000 złotych. 
nowce, jest sprawa, której widownią była Rosiak ze łzam.i" w oczach wzyznał się do 
wczoraj sala rozpraw Sądu Doraźnego w Ło- winy i wyjaśnił że tkwi w sidłach nałogu, 
dzi. w który wpadł po wywiezieniu go przez oku­

Na lawie oskarżonych zasiadł -22-letni Hie- panta do obozu.· 
ronim Rosiak, referent Wydziału Statystycz- Sąd pod przewodnictwem sędziego Mięt-

Co uslgszqn1q przez radio 
l>rogram na sobotę, 9 października 19ł8 r. 

12.04 Wiadoi:n. połudn. 12.10 ,,.M.'uzyka r"· 
syl.;ka". 12,35 1) „Os.iąginięoia rolnictwa ra· 
d?ilec:kiego", 2) „O podattku gruntowym 1 
Fun~u Oszczędnościowym" - pogadan­
ka. 12,5@ PRZERWA. 14,30 (Ł) Z dzisiejszej 
nrasy, 14,35 {Ł) Koncert r.-.zrywkowy. 14,50 
CL) Pogadaoka Łódzkiej ROOziny Radio· 
wej. 15,(}D (Ł) Komunikaty. 15,05 (Ł) „Nad 
Cl".arn.ą, wodą". 15,20 (Ł) „O czym mówi dzi­
s!aj Łódź". 15,80 „Odznaczenie" - audycja 
.iow;oo"\mUZyczna dla dtieci. 16.00 DZIEN­
NIK, 16,30 Audyeja sportowa dla mł">Cl..ziet;r. 
16,45 ,,Przy sobocie po robocie w Monop<ilu 
'btoni'Jiwym". 18.00 _ Lekcja jezyka rosyj-

skiego. 18.15 „W rytmie tanecznym" 18,45 nego w CZPW, który w celu zdobycia pie-. kiewicza skazał Rosiaka na 4 lata w'.ęzieni a, 
Audycja świetli cowa. 19,00 „XXI Wieczór n.iędzy na wódkę nie zawahał się przywła- z poz.ieniem praw na 3 lata. 
MickfowicZ'JWSki". 19,30 Dymi:tr Szostako- ć b' d r . b d . o k „icz - Trio op. 67. 20.00 DZIENNIK, 20.50 ~zezy so ie maszyny o iczenia, ę ąceJ s arżenie popierał prok. Grębecki. 

,,Rewolucja październikowa, a niepodl€gł'\Śt! / ZEBRANIE „Grzegorz Dyndała" na sob~tę, dnia 9. br:i. 
Polski" - pogadanka. 21.00 Koncert, 21,451 z d z . k z p . s T t Pr · ł k 
D 'k' " . d . M p · ~·"' a.rzą wiąz u · aw. rac. am. ery . ·i.simy cz on inie Ligi Kobiet 0 szybkie 

" zi ·ie owoce - fJ~wia anie . · .ns~ vv · - ' i U żyt Publ. w Polsce - Oddział I w Ło- zgłaszanie się po bilety. 
na. 22,00 Koncert Orkiestry TaneczneJ P. R. d . · · d · · d · 10 ·a · ·k 
22,45 (Ł) „Gdzie leżał zamek Horeszków". . z1 zaw1a amia,. ze w mu . paz z~ern1 a 
22,58 (Ł) Komunikaty. 23.00 Ostatnie wia· I br. o. ~odz. 10-eJ . ·-i-O.będzie tnę ~ebrame pra· 
&:im.ości. 23,10 Muzyka taneczna. 23,50 Pro 1 co~rukow Wydziału Pla;itaCJ'.J .~ lokalu 
gram J;J.a jutro 24.00 (Ł) Koncert życzeń (cz. I związkowym, przy ul. WolczanskieJ 5 . 
.I), 0,15 (Ł) Omówienie pr'.lgr. lok. na jutro. Z Ligi Kobiet 
0,17 (L) Koncert życzeń (cz. II). 0.30 {Ł) Li'..... Kobiet komnnikuje, że posiada ulgo­
Zakończenie audycjl 1 Hymn. · we bil.ety do teatru illa nrzedstawien,ie _ p~_ !t 

PIENIĄDZE . DO ODEBRANIA 

W diniu 3. 10 br. pomiędzy godziną 17 -
1~-tą w tramwaju Jinil nr 3, jadącym w 
~er1;1nku Zarzewa znaleziono większą sumę 
pienttędzy, które m"ena odebrać w 4-tym 
komisariacie Milicii Obywatelskiei. 



, 
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Kcxcik dobrej , matki 

_j~k kąpać niemowlę 
Niem~lęta . powinny być codziennie kąpa­

ne. Od te) zasady nie wolno matce odstępo­

wać, chybct, że dziecko jest chore, ma temp~­
raturę i kąpiel mogłaby wpłynąć źle na. stan 
jego zdro~~a. · 

Kąpiel dz;'ęcka {powinna się odbywać stale o 
tej samej p~rze, najlepiej wieczorem przed 
o~tatnim kar'1iien'.em nigdy zaś po posiłku. 

Stala kąpiel ·'w ci€płej wodzie usuwa zanie­
czyszczenia l l~łodzienny brud pozwalając 

skórze Ćiz '.ecka na normalne oddychanie. W 
razie zaniedbar 'ia kąp:ea na skórze niemo­
wlęcia powstają, różnego rodzaju wypryski i 
zaczerwienieniaJ 

·WrM 

Gdy matka-robotnica jest zatrudniona na nocne/ zmla· 

nie- dla dania jej możności ' pełnego wypoczynku I ocJ. 
jęcia troski o dziecko - należy otoczyć dziecko odpo-

wiednio zorganizowaną opieką 

ulegają bardzo gzybkiemu zabrudzeniu. 
Sukienki, które widzimy na załączonym ry· 

, sunlm przeznaczone dla dziewczynek to mo­
dele tzw. przeróbkowe. Do spódniczek po­
łączonych ze staniczkami noszone być po.win· 
ny w dni jesie.nne jasne bluzeczki, zimą za-

Głowa dzie(::kaj powinna być stara°ilnie :zmy­
wana codzienni&. wodą z mydłem, jeśli ten I 
zab'.eg nie jest; idokonywany powstaje łupież I 
który po pewnynn. czasie zamienia się w strujJ-

k' i wywołuje 'tak zw. ciemieniuchę (silne •••••:••:•:"·"''"'"""""" 
podrażnienie skó1?'). Jeśli dziecko przez pa- ~ •::•;;„::?•„;::::.:::::•:•:: 

rę dni nie może b.vć kąpane wówczas, aby ia- 1 

l,ob'.ec rozprzestnl.enianiu się łupieżu głów­
kę dziecka w tych' miejscach należy smaro- ; 
-irać oliwą. Dziecko-, powinno być. kąpane w 
•rrdzie o temperatu:i;lle 35 - 37' stopni. Przed 

1'.:ąpielą osoba kąpląca} dziecko powinna temp~­
raturę wody mierzyć{'termometrem, m1erz~nie 

c.ep!oty wody ręką .albo łokciem prze.vazrne 
<.Pwodz!. N1ewłaściw!ił temper.1•u„a wo::ly po­
woduje niechęć dzieclta do kąpieli, powodu­
je w czasie mycia jego'ikr~k i płacz. Każde 

zdrowe i we właściwej ~emperaturze kąpane 
dziecko lubi ten zabieg i t z przyjemnością mu 
się poddaje. 

Do kąpieli dziecka p~nna być przezna­
czone specjalne naczynie, które nie może być 
używane do żadnych innych celów go~podar­
skich. Może to być zarówno wanienka cyn­
kowa, emHliowana jak i drewniana. Prz.ed ' 
kaplelą dziecka należy zawiczasu przygoto-
wać prześcieradło kąpielowe · rozłożone na sto-
le, komplet pieluszek, kaftanik i koszulkę , 

oraz puder. Operację umycia dziecka przepro­
wadz:my najlepiej na stole. Twarz prz.etrze­
my mokrą myjką, a całe ciało i to zarówno 
głowę, ręce nóżki i tułów szybkimi ruchami 
namydlimy. Następnie dziec.ko przenosimy 
do wanienki gdzie je z mydła opłukujemy. 

Na załączonych rysunkach przedstaw;amy 
naszym czytelniczkom modele kostiumów· je­
s:ennych, płaszcza zimowego, oraz ubiorów 
przeznaczonych dla dziewczynek. 

Tegoroczne kostiumy jesienne mają żakiety 
przybrane futre]ll . Do żakietów kostiumo­
wych luźnych o plecach lekko kloszowych 
moda przewidu je suódn ice bardzo wąskie, na­
om'ast do żakietów wciętych obowiązują 

spódnice kloszowe lub też plisowane w „so-

' I 
lejki". W naszym klimacie należałoby led-

1 nak do żakietów wciętych zastosować także 
spódnicę niezbyt szeroką, gdyż taka spódnica 
nie daje ciepła. 

Tej • zimy modne płaszcze przeważnie są 

dopasowane w pasie 1 zlekka dołem posze- stąpione przez sweterki wełniane. Na spo­

rz.one. Na sporządzenie okryć zimowych uży- rządzenie tych sukienek s poW()dzeniem wy­

wać bfdziemy tkaniny o barwie dość ciemnej., korzystane być mogą wyrośnięte stare sukien 

Wpłynie to niewątpliwie na praktyczność no- ki wełniane lub też sukienki, który'ch ręka· 

szonej odz:eży, gdyż materiały jasne · zimą wy uległy zniszczeniu. . 

DONIOSLE ZADANIE' SPOLECZNE 

&DY MATKA PRACUJE W NOCY 
należy zapewnić opiekę jej dziecku 

W zw'.ązku z przestawianiem się szeregu pla szkolu fabrycznym. Matka idąc na noc dol odwożenia wieczorem, oraz związane z tym 

cówek prz.emysłowych na pracę nocną staje pracy nie może dziecka pozostawiać zam- 'rnszty. Argumenty te jednak będą pozba­

przed nami zagadnienie udziału kobiet w kniętego w mieszkaniu N.a klucz. Dlatego wione słusznośc,l, gdyż dziecko nie mo:!e by~ 

W wodzie dziecko powinna spoczywać na zmianach nocnych. · Sprawa ta łączy się z ko- też tak żłobki jak i prz.edszkola muszą być odrywane od opieki matki i od tycia w łro­

przegubie lewej ręki podtrzymujemy je pal- niecznością objęC:a należytą opieką małego czynne w czasie pracy nocnej matek 1 przyj- dowisku rodzinnym. 

cami pod lewą pasz.ką, plecy i główka dziec- dziecka robotnicy zatrudnionej w nocy. mować dzieci na wypoczynek nocny. Równo- Żłobek f przedszkole powstały w tym celu, 

ka oparta jest na przedramieniu i przegubie w prawdzie z pracy nocnej są zwolnione cześnie pamiętać należałoby, o tym, że matka by dziecko matki pracującej miało w godrl· 

dłoni. Podtrzymując dziecko lewą ręką, ~ra- matki dzieci małych (do 18 mi:Ytęcy) udająca się z fabyki do domu w godz.inach nach jej utrudnienia jaknajlepszą opiekę. 

wą ~mywa~y mydło z g~owy i z ca~ego ciała ale matki dzieci starszych nie mo~ą wczesno porannych nie powinna dziecka po- Nie wolno jednak robotnicom-matkom rozu­

uwa~ając, az7by woda me dostała się do ust być eliminowane ze zmian nocnych, odbiłoby zostawionego na noc zabierać ze sobą do dQ- mować w ten sposób, że żłobek lub przed­

bądz oczu dziecka. I się t~ bowiem szkodliwie zarówno na wydaj- mu, gdyż po pracy należy Jej si ę sen. Na- szkole ma je całkowicie wyręczać w funk· 

Po ką~ieli dziecko zawijamy w prześciera- ności naszego przemysłu jak 1 na interesach prz.eciąg następnych 8 godzin dz!ecko jej po- cjach - opiekunkt i wychowawczynl. A nłe­

dło kąpielowe i obsuszamy starannie. Na-
1 

samych kobiet pracujących. zostawać powinno w przedszkolu lub żłobku. stety wiele kobiet pracujących widząc olbrzy­

stępnie pudrujemy wszystkie fałdy i zagięcia Praca nocna nie szkodzi kobiec:e, o ile ma co będzie gwarancją jej pełnego wypoczynku. mie odciążenie jaki stwarza żłobek lub przed. 

skóry, ubieramy dziecko w czystą bieliznę i ona możność pełnego wypoczynku w czasie Dopiero około godziny 14-ej robotnica dziec- szkole, chętnie by cały ciężar swych matczy­

szykujemy do ostatniego karmienia 1 snu. i dnia. Wypoczynek ten jednak nie może być ko swe powinna zabrać ze źłobka gdyż kom- nych obowiązków przerzucić chciało na te i11. 

:{ąpiel działa doskonale mt układ nerwowy i traktowany, jako dorywcze dwu lub trzy go- pletny wypoczynek został jej zapewniony i stytucje. Wobec pracy robotnic-matek w no. 

krążenie krwi, po kąpieli dziecko śpi mocnym dzinne przespanie się, lecz oparty być powi- może wolne godziny dnia poświęc!ć zarówno cy należy zapewnić ich dziecku opiekę tak 

snem, aż do rana. . I nien 0 no.rmalny k ilkugodzinny sen. Ażeby opiece nad swym dzieckiem, jak 1 niezbędnym w czasie pracy matek ja,k 1 w godzinach wy-

1 matkom, '\ll'!:acującym w nocy, ten normalny czynnośc:om gospodarskim. prczynku. Nie można jednak kob'et zatrud­

t odpoczynek był zapewniuny, dziecko jej po- Niewątpliwie, wiele spośród kobiet zatru- nionych w nocy zwalniać od opieki nad wła­

ORGAN I winno w tym czasie być pod opieką żłobka -dnionych na zmianę nocną w fabryce wysu- snym dzieckiem. 

h1b .przedszkola. nie propozycję pozostawiania swych dzieci na W związku z pracą nocną kobiet cały sze-

K.C. I Praca nocna kobiet rozpoczyna się w godzi- opiece żłobka lub przedszkola fabrycznego reg żłobków i przedszkoli będzie musiało prze­

nach wieczornych koło godz. 9-ej i trwa do prz.ez pełne 24 godziny. O motywację nie organ'.zować swój dotychczasowy system pra­

godz. 5-ej lub pół do szóstej rano. W tym będzie trudno będą nimi niewątpliwie trud- cy. W pierwszym rzędzie stosuje się to do 

czasie dzieci matek mieszkających samotnie I ności związane z jazdą po dziecko do żłobka placówek opieki nad dzieckiem działających 

powinny znajdować się w żłobku lub w przed- lub przedszkola i konieczność jego powtórnego prcy zakładach fabrycznych. Istnieją jednak 

P.P. R. 

w naszym mieście żłobki i przedszkola pro-

Doceni• amy przyJ·az'n' Zw. Radzi·ecki·ego mój został zabity, nie mogliśmy wejść w wadzone dotychczas przez zarząd Miejski i 
pole. Polscy i radzieccy żri.ł.nierze pomogli, RTPD dla dzieci i kobiet zatrudnionych w 

Gł I k • • ·k, • d • umożliwili pracę". drobnym przemyśle i innych zawodach pra-

os Ws., po s '1e1' przez usta Wle'-S 1e1 gospo yn1 Dziś Łazy zmieniły się nie do poznania, od cujących dotychczas w ciągu dnia. 
f budowały, błyszczą nową blachą dachów i Prz.ejście całego łódzkiego drobnego prze-

. k .1 ł . 

1

. . . . . k . t choć ciężko jeszcze, ludzie nie biad"-lą. Dużo mysłu na pracę nocną w konsekwencji WY . • 
Elżbieta L"'renczyk ma wo o g ~rwy cms- i mim", ze cięz o p~acuJe sama na rzy~0r- czytają, są ciekawi świata, a specjalnie te-

no ziaplecione warkocze 1 przy kazdym ru· gowym gospodarstWle, na wszystko znaJdU go, co dzieje się w ojczyźnie ra-Ozieckich suwa · konieczność przy$tosowania i pracy 

chu szeleści szeroką, fałdzistą, spodnicą. je czas. I przyjaciół. przedszkoli i żłobków miejskich i prowadzo-

Barwnym stnjem cieszyńskim wyróżnia się - Nasza wieś jest świadoma , dzieci iliczą nych przez RTPD, do działalności w godzi-

spośród wielkiej gromady ponad I.OOO dele- się, choć nie wystawiliśmy jeszcze szkoły, „Na pewno się wszyscy ucieszą, gdy będzie nach nocnych. 

gatów, przybyłych do Wrocławia na obrady mieliśmy PQłkollJnie, przyspos..,,bienie rolni· my mieli na wsi koło przyjaźni ~ myślę, że Wiele bowiem kobiet zatrudnionych w prze 

Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- cze objęło całą młodzież, istnieje koło go- tak jak u nas, myśli wiele ludzi na wsi, a 

dz.ieckiej. spodyń wiejskich i p"ffioc sąsiedzka działa zwłaszcza niezamożni gosp'Xlarze". myśle drobnym, prywatnym będz-;e musiało 

Pierwsza zjawia się na sali i ze upioną sprawnie, staramy si ę szybk0 odbudować, w Łazach nie ma jeszcze ośrodka maszy- korzystać z pomocy tych instytucji w godzi-

uwagą wysłuchuje przemowien, je trochę bo Łazy w czasie wojny były bardzo znisz- n0wego, w Łazach brak młocarni, żniwia- nach · nocnych oraz w godzinach swego wy­

su. r'Jwa, trochę niedostępna, milcząca. czone, kilka dni trwały wa~i, ludn_ość sie: rek, dobrej spółdzielni. Na to czekają rol poczynku. Dlatego też już dzis:aj właściwe 

dząc w piwnicy znalazła się w p1erwszeJ cy i chcą się d"'wiedzieć, jak pracują ludzie ogniwa Zarząd1:1 M'.ejskiego oraz. Robotnicze 

Gdy w przerwie obrad pr~simy o chwilę linii frontu. P "tem przyszedł wreszcie - radzieccy. Wiejskie koła przyjaźni·radziec- Towarz:y.stwo Przyjaciół Dzieci musi pomy-

rozmowy jest zdziwiona. Tylu tu przecież dz..i.efi, gdy żołnierze radzieccy wypędzili i kiej w ścisłej współpracy z innymi -organi- śleć 0 stwor7..eniu opieki nad dzieckiem ko-

uczestników, dlaczego z nią właśnie chcemy Niemców, zaczęła się praca. zacJ·ami wieJ'skimi i partiami politycznymi 
· ć J -'· k ł · · biety pracującej na nocnej zmianie. 

rozmawia . euirn po prze amamu pierw- „Koła przyjaźni jeszcze nie mamy, ale przy du±.o n.a tym odcinku 'mogą 1 p0winny 

nych lodów „wywiad" idzie zupełnie gład· j aźń ~st nie Od dz i ś i n .e 'ld wczoraj" _ zdziałac. Kawczakowa 

ko. · mówi równym, spokoinym głosem śiązacz- Masy pracujące Polski biorą czynny udział KOBIETA KAPITANr:MJ p;~ 
Ob. L0reńczyk jest delegatk ą koła g~po- J rn. · Mieszkańcy Łazów ni e zapomną dnia w pracy Towar zystwa Przyjaźni P"·lsko-Ra Do portu gdańskięgo przybył radziecki pa 

dyi'l wiej skich w gromadzie. Łazy, powiatu wyzwn.Jen ia. nie zapomn ą również, jak rę- dzieckiej , gdyż wiedzą , że przy.iaźń z nar-0- rowiec „Mendelejew", którego kapitanem 

bielskiego l aktywistką wiej ską. kami saperów radzieckich oczyszczały się z damJ ZSRR to . wzmocnienie Polski, wzmoc- jest kobieta, kapitan żeglugi Anna Iwanowna 

Jak to się stało, nie . może wytłumaczyć. min .... jch pola. nienic sił mie..t„vnarodowego obozu pokoju Uzetinina. Statek posiada załogę, składa.i"""' 

Przyszło samo z siebie. lubi pl'acę społeczną ·„Przez min7 te dub ludzi złtineło, ojciec i post<;pu. ' ·-- s1' Jl; 63 osób./ _......, 

• 

• 



Kfonik·aTomaszowa Ozorków Zwyciężył PZPWł ,Nr · 29 

„ KOMU WINSZUJEMY· 
S-onc;'ta, dnia , 9 października 1948 r. 
Dziś: Dionizeg0 
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„~~ WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51: ~" 
IYfilicja Obywatelska - n 
Dworzec Kolej<fWy - 4 

:W< . -Komitet PPR - 46 
K. ~~i~~t~Ęps p-Jl66 

..l '\ . 'tj~~~. „., - ~tti.-

Międzyzakładowe współzawodnictwo przegrane. W:1d::wrnło sH.; r.n::zątk0wo psze wyniki produkcy jno:: z:-.:-ó\'r::J.'.J ilo· 
pracy Państwowych Zakładów Prze- na podstc.wie mater~o.lów ~;"'awozdaw- ściowe jak i jakcściowe. 
mysłu Wełnianego Nr. 29 w Tomasza- czych, że zało;;;a PZPW N··. 29 w Tomą Jednak przegra.'1.G - i .to przez b.rak 
wie z Ozor kowem zos~ało przez f~qry~ę ~zowie wyjdzie zą ~współzawodnictwa dyscyplii;y pracy„ Ja~ wia~omo bo~l\111 
tomaszowską w .okresie do 1-go s1erpma I iako zwvc1ezc '1„ NoMwano tu stale le· we wsoołzawodrnctwie m1ędzyzak1aao ­
~'•u1 11111 1 111n1 11 1 11 111 1 11 1 11n1 1 111 11 1 111111 11 ra111 1 11 1 111 11 1 1i 1 11 1 11111 1111 n 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 1 11 11 111 1 " 1 1~1 11i;-1 n 1 1 1 111 rn1111111111J 111111 m 1111111111111111111·1111u111111111t1m 111U1nm11111111111111m1111111J111111111111111nirru11111111ll'l111 wym dys.cyp lin a pracy jest sp etj aln '. e 

r -onika 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ j 
OJCEM CHRZESTNYM DZIECKA 

ROBCYI'NIKA Z TOMASZOWA 
Niemała radość zapanowała w rodzi-

1 nie robotnika Pietraszka Antoniego To 
• maszów, Roli - Żymierskiego 21, gdy 

dowiedziano się, · że Prezydent Rzeczy­
pospolitej zgodził się być 0jcem chr7.e­
stnym 7-go skol1 i :..ryua malżet1stwa Pif:l 
traszek. 

W zastępstwie Prezydenta tr~nał 
dziecko do chrztu prezydent miąsta. 
Mazurek. Na chrzcinach, które odbyły 
się onegdaj w kościele parafialnym, by 
ła równi~ż obecna przewodnicząca Ligi 
Kobiet w Tomaszowie tow. Zakrzew­
ska. 7-my syn państwa Pietraszek -

Mieiska wysoko pw1ktowana. A pod fym wzgle­
::1em w PZPW Nr. 29 w Tomaszewie 
i est źle. , . 

POWSTAJĄ NOWE STUDNIE Liczba nieusr;rawiedliwionych nie-
Ulica ,Jerozolimska była dotąd jedną obecności wciaż : iest jes~cze bardzo wv­

z licznych ulic tomaszowskich, na któ- soka, wciąż liczne są spóźnienia. W efek 
cie przynosi to fabryce kolosalne straty 

rych nie ma a..r1i studzien, ani śmietni- produkcyjne. . · . 
ków czy urządze.ń kanalizacy)nych. Dlatego zup~łnie słu~znie na ostatmr.1 
Stan ten. ~a ob~cme ulec :popraw~e, roz zebraniu załoi:ri fabrycznej przewodni· 
poczęto JUZ budowę noweJ studni przy czący Rady Zakładowej tow. Żęcin pod 
ulicy Jerozolimskiej 7, podobne stt..l!nie dał 'krytyce d')tychczasową działalność 
mają powstać również przy ul. Wscho- Rady Zakładowej. 
dniej. Rada Zakładowa popełniła wit;'le b~ę-

S-tudnia na placu Kościuszki, dda- dów i wiele w jei pracy było medoc1ą~ 
wna nieczynna, ma być w najbliższym gnięć; . . 
czasie naprawiona. Gł.owną ,troską :rtady Z~k~ad?We] V{ln 

Ale swoją, drogą warto by również no. się stac obecme-podm~s1eme dysi;:y,,-

pomyśleć 0 budowie śmietników w do- plmy pr2.cy. Dobr~ wspo~p:rac~ Rady 
· . _ . . Zakładowe] z kołami party]nym.1 na Qd 

ma~h. podległych Zarządmv1 N1eruc!10- działach produkcyinych może się w du 
rr;~?1, zwł~s~cza pr zy. ~1. Jero.zolim- żej mierze pirzy:::zynić do pogłębienia: 

ADRES REDAKCJ~ R. S. W. ,,Prasa", Plac 

Kościuszki l - i, tet 2~0, godziny przy:Ji:t 

trzymał od Prezydenta Rzeczplt. ksią­
żeczkę P. K. O. z 10. tysiącami zł. 

MlCJ , PolneJ l WschodmeJ. obowiązkowości i punktua:lności zało~1 
ZWIĄZEK B. WIĘ~NióW fabrycznej. B. 

POLITYCZNYCH 
oC: 10 - 12. t:fl 

ORGAN 
K.C. 

P.P.R. 

NOWA śWIETLICA R. T. P. D. OT\VIERA !\OWY SKLEP 

Starania oddziału R. T. P. D. w 'ro- Niedawno niezwykle · aktywny Zwią-
maszowie o uzyskanie I-go piętra w bu zek byłych Więźniów Politycznych o­
dynku R. T. P. D. przy ul. Antoniego, . tworzył skle\1 z artykułami tekstylny­
uwieńczone zostaly powodzeniem. W mi, w któryn~ członkom Związku przy­
nowym lokalu urządzona zostanie wzo- sługuje 10 procent zniżki. Onegdaj zwią 
rowa świetlica <;lziecięca. W świetlicy zek ten otworzył drugi sklBp na placu 
będzie również urządzona biblioteczka Kościuszki 16, tym razem z artykułami 
i czytelnia dla dzieci. · I gospodarstwa domowego. 

·'!EimllllmE!11l-1111-1111-1111-lllll!ll'.mllll-1111-llłl-llll-1111-llll-lll-1111._llll~llll-llll-llU-1111-ll11-llll-llll-1 

ROBOTNICY FABRYKI SKORY 
DOKSZTAŁCAJĄ SIĘ N"A: KURSACH 
W tomaszowskiej fabryce skóry zorgani­

zowano ostatnio specjalny kurs dokształca­
jący dla robutników tej fabryki, kurs bę­
dzie trwał do 15 października i jest prze­
znaczony dla wszystkich robotników w wie­
ku do 35 lat. Program kursu przewiduje 
9 godzin wykładów z zakresu nauk ogólno­
kształcących, 10 godzin tygodniowo stano­
wić będą wykłady z dziedziny maszyno i 

• P 1 e n o r n e p o s ;· e d z e n i e M i e J' s k i e 1· R a d y N a r o d o w e 1· ~~::!~~;~~wa~a~~ei!
0

~k;:~~~~;;; 
. warsztatach. Uczestnicy kursu zostali po-

N~ czoło 'za~~k~ń omawianych na sbej Rady Narodowej. Tnterwencia ta,Rady Narodowej stwierdziło jednak, że dzieleni !1a grupy, przyczym k~da z g;up 
ostatnim zebraniu Prezydium Miejskie.i nie odniosła jednak skutku i sprawę młodzież robotniczą, która uczęszczała ma okre~lone prace d? ~konama. Pr~Jek-

zamknięcia Gimnazjum i Liceum dla I do tego gimnazjum należy skierować towane Jest uruchom1erue - po zakoncze­
Ra<ly Na;rodowei wysunęła , -się sprawa Dorosłych V! Tomaszowie uważać nale- do Gimnazium Włókiennicz ego lub niu obecneg<> kursu, nowego kursu na 
qutlatkowego preliminarza bu<lżetowe· ży za przesądzoną. Prezydium Miejskiej szkół technicznv:ch w Łodzi., · szczeblu wyższym. 

:~~~~:~~:~~~ ~~:~~ zarz-ą-a1zeu-ii-w-s-p-raw1e--kart~zao-patrzen11 
Sprawę tę szeroko omawiał prezy­

dent miasta tow. Mazurek, który stwier 
dził, że w .obecnei chwili budżet miasta 
jest zupeh1ie zrównoważony i zamyka 
się kwotą 74.169.799 zł. po obu Sltro­
nach. -., .:,., 

~·-
N ad poszczególnymi ·działami dodat-

kowego prelimL'1arza budżetowego wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, w której 
µrzewodniczący Miejskiej Rady Naro­
dowej tow. Zielii'iski, zwrócił uwag-ę na 
zbyt niską sumę preliminowaną na re­
mont łaźni miejskiej. Tow . . Zielii1ski 
słusznie uodkreślił. że uruchomienie 
clrugiei łaźni miejskiej przy ul. Tkac­
kiei jest problemem zasadniczej wagi , 
wobec tego, że w większości tomaszow 
skich zakładów.;,praw nie ma urządzeń 
natryskowych ' iak dotychczas całe mia 
sto skazane jest na korzystanie z jednej 
obecnie istniejącej łaźni o.„ 6-ciu wan­
nach. 

·Dokładna analiza budżetu wyka· 
zała, że w dziale wydatków apro­
wizacyjnych i opałowych wstawiono su 
mę o 560 tysięcy za dużą. Tow. Zie­
lii1ski zaproponował, by 450 tysięcy z 
tej sumy przyznać dodatkowo na re­
mont łaź.µi, 11-0 tysięcy- dać tytułem je­
dnorazowej subwencii Straży Pożarnej 
w ·Tpmaszowie na kupno najbardziej 
niezbędnego si:>rzętu strażacltlego. 

Wnioski tow. Zielińskiego zostały je­
dnogłośnie zaaprobowane. 

Zgodnie z peleceniem H.ady Państwa 
zatwierdzono następnie skład komisji 
nadzwyczajnej w składzie tow. tow Ma­
zurek, Zieliński, Rudzki, Zakrzewska 
i inni, której zadaniem będzie opraco­
wanie planu i:?a.ibardziej racjonalnego i 
oszczędnego użycia 20 milionów zło­
tych nadzwyczajnej subwencji, przy­
znanych miastu przez Radę Państwa. 

J ąk wiadomo z nowym rokiem sżkol­
nym zostało zamknięte w To:naszowie 
Gimnazjum i Liceum dla Dorosłych. W 
spra'Vie ponownego .otwarcia szkoły in­
terweniował ostatnio w MiniStterstwie 

. Oświaty i w Kuratorh.im Okręgu Szkol 
nego tow Sosnowski Z'ramienia Mie;~ 

Wyclźiał Aprowizacji Zarządu Miejskiego 
podaje do wiadomości, że osoby, które 
przystąpią do pracy po 1 października kart 
odzieżowych nie otrzymają. Na zarządzenie 
to winny zwrócić uwagę w pierwszym rzę­
dzie referaty aprowizacyjne zakładów pra­
cy uprawnionych do pobierania kart zao­
patrzenia. 

Stołówka w filcowni 

Wszyscy ci, którzy najpóźniej do dnia 
1 października bieżącego roku włącznie, 
przystąpili do pracy i z jakichkolwiek bądź 
przyczyn kart odzieżowych nie otrzymali; 
winni zgłosić się do swego zakładu. pracy 
celem wciągnięcia ich na listę pracowników 
uprawnionych do pobierania kart zaopa­
trzenia. 1 ' .... ,,,,,. 

będzie wyremontowana 

Zakłady pracy, przy pobieraniu kart żyw 
nościowych w terminie dodatkowym na 
miesiąc październik obowiązane są ·wpisać 

na wykaz wszystkich tych pracoW'lliKów, 
którzy do dnia 1 października bieżącego 
roku włącznie przyjęci zostali do pracy i 
którzy kart odzieżowych dotąd nie otrzy­
mali. Pracownik ubiegający się o kart,ę 

odzieżową winien przedłożyć zaświadczę­

nie z poprzedniego miejsca pracy stwier­

O ni.ezadowalającym stanie.- stołówki ro­
botniczej w Państwowej Fabryce Filców 
Technicz'l1ych Nr. 2 w Tomaszowie już pi­
saliśmy. Należy tutaj jeszcze dodać, że by­
ły dyrektor naczelny tych zakładów ob. 
Liedert .swego czasu nie przyjął ofiarowa­
nych mu przez CZPWł 400.000 zł na re­
mont stoJówki. Obecny dyrektor naczelny 
tow. Rowińsfil zabrał się wraz z Radą Za-

kładową energicznie do pracy nad usu.nię- dzające, że karty odzieżowej nie otrzymał 
ciem pozostałości „panowania" byłego wła- albo w wypadku pozostania bez pracy . za­
ściciela fabryki ob. Li-ederta. Między inny- świadczenie administracji domu iż dany 
mi postanowiono w najbliższym czasie prze J . . . ' 

prowadzić . gruntowny remont całej stołów- pracowruk nie był zatrudniony. 
ki. Kuchnia, lrtóra się obecnie mieści w sa- ! ·Jednocześnie Wydział Aprowizacji Za.rzą­
mej stołó~ce , zos~nie przeniesioi:a do in- du Miejskiego w Tomaszowie przypomina, 
ne~o poffileszczema, ?rzez c? stołowka ule- że wyżej wymienione osoby uprawnione do 
gme znacznemu powiększemu. pobierania kart zaopatrzenia obowiązane są 

~""""'""""'""""''""""---~--~..--~-------------------- odnowić zaświadczenia przy pobieraniu Szczepienia przeciwgruźlicze. ·dzieci ~~g~a~~:~~zerua na miesiąc listopad bie-

l. Osoby pracujące, które m;:i.ją na utrzy­
maniu matkę, babkę, teściową, ojca, dziad­
ka; teścia (o ile nie przekroczyli 60 lat) 
winni złożyć zaświadczenie stwierdzające 
pozostawanie na wyłącznym utrzymaniu i 
wspólnym zamieszkaniu z pracującym (od 
ardministracji domu); 2. Kobiety samotne 
mające na utrzymaniu dzieci do lat 16-tu 
winny złożyć zaświedczenie ubóstwa wzglę­
dnie zaświadczenie z Urzędu Zatrudnienia. 
3. Osoby samotne uznane przez lekarza 
urzędowego za stale niezdolne do pracy 
winny złożyć świadectwo ubóstwa (z Wy­
działu Opieki Społecznej). 4. Przewodni·· 
cy ociemniałych (zaświadczenie z Wydziału 
Opieki Społecznej lub ze Związku Ociem­
niałych). 5. Wdowy po zmarłych więźniach 
politycznych, po poległych w walce o wy­
zwolenie Polski oraz po zmarłych powstań­
cach śląskich, winny złożyć zaświadczenia 
z Urzędu Zatrudnienia o pozostawaniu bez 
pracy. 

na terenie wojew. ludzkiego 
Trzy ekipy polsko-norweskie, które pow. łódzkim 14.267 - zaszczepiono -

orzepro-..vadzają w woj. łódzkim bada- 7,065. 
pia i szcz.epienią przediwgrużlicze Ogółem więc około 55 tys. dzleci zo­
wszystkicn dzieci i młodzieży od 2-18 stało już poddanych badaniu przeciw­
lat, ukończyły iuż badania w powiatach gruźliczemu. 
łódzkim, piotrkowskim i łaskim. w chwili ooecnej ekipy pracują w po 

W pow. piotrkowskim zbadano 22.233 wiatach: radomszczańskim i koneckim 
dzieci, z czego poddano ·szczepieniu oraz na terenie Tomaszowa. Każda z 
ochronnemu 12.4(::.: . w pow. łaskim - nich szczepi dzienrJ9 około 2 tys. dzieci 
18,271 dzieci - zaszczepiono 9,089 w i młodzieży. 

~~~~~~~~~ 

Z odpadków tkanin - mundurl<i 
Na terenie Państw. Gimnazjum im. 

Bolesława Chrobrego w Piotrkowie za­
inicjowana zostai:a zbiórka odpadków 
tkanin, które po przerobi9niu ió w fa­
hrvce WrÓCiły do SZl~OłY. iakO doskonały 

materiał na mundurki dla młodzieży 
szkolnej. · 

Należy doJać, że materiał ten wyko­
nany został w wiejskiei spółdzielni „Ru 
no" w Wo1borzu, podczas gdy wyl,of1-
rzon•1 iw w iedn~i z fabryk bielskich. _.. ............... ._._.. ______ ...,.,___,,,...,..,___, ......... , ___ __ 

Czytajcie „G.łos Tomaszowski" 
Wyżej wymienione zaświadczenia wcżne 

są jedynie na okres 3-ch miesięcy. Osc!:iom, 
które zaświadczeń nie złożą zostaną wstr;i;y­
mane karty zaopatrzenia. 

W~dawca: Woj. ~omitet PPR w Lodzi. Komitet Redal,icyjny~ Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekr;:,ri';7254-21'™'Rd l'l2-3l 
Dilał ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel, 111-50. Konto PKO VII-1505. ZakŁ Graf. RSW „Pr<a.Sa". Administracfa nie orzvimuiP. ndoowiedzialności za te~min~tlt't:e dr~ic~~łoszeń. · 
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PORAt.VEK SZOPENOWSKI 
FIJ,HARMONII 

. W nied2lielę, 10 października br. o godzi­
ru~ ~2,15 w J?Ołudnie w !ilharmonii Miej­
skieJ w Lodzi (Narutowicza 20) odbędzie 
się koncert poświęcony całkowicie utworom 
Fryd~ryka Chopina (jak wiadomo na bieżą 
cy miesiąc przypada 99-ta rocm.ica śmierci 
Mistrza). Jako solista wystąpi lureat tego­
r0C1Jnego eliminacyjnego Konkursu Szope­
nowskiego w Warszawie Zbigniew Szymo­
nowicz. Obok szeregu solowych utworów 
Chopina usłyszymy Koncert fortepianowy 
e-moll oraz „Chopinianę" Głazunowa. Dy­
ry~je Włodzimierz Ormicki. Ceny miejsc 
zniżone. Kasa Filharmonii czynna od 10 
do 13, zaś w niedzielę od· 10 do rozpoczęcia 
koncertu. ----

TEATR„ 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dzisiaj po raz ostatni komedia Moliere'a 

pt. „Grzegorz Dyndała" w przekładzie 
Bey'a-żeleńskiego. 

Wkrótce premiera świetnej komedii 
czeskiej pt. „Igraszki z diabłem" Jana 
Drdy. 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada ' 21 - tel, 150-36 

Od dnia 8 października br. codziennie 
o godzinie 19,15 '. w niedziele i śWięta o 16 
i 19,15 grana jest doskonała sztuka · pt. 
„Nadzieja" z udziałem całego zespołu z dvr. 
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował 
i wyreżyserował Karoi Borowski. W dniu 
premiery passpartout nieważne. 

TE.-\TR „SYRENA" T-„niruffa I 
• Dziś o godz. 19.30 ,, PANI PREZESOWA" 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyński1!90 34 

Dziś i cc;dziennie punktuałnie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NlE­
BOSZCZYK Pan J>IC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 

Teatr „OSA." (sala zimowa) Zachodnia t3 
tel. 140-09 

Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko rfo 
10 października. Codziennie o godz. 19.30 
„Rozkoszna Dziewczyna" z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
l'· t. „Peoina'', w które.i wystąpią B. Hal­
mirska, L. Wilczvńska, W. Brzeziński. M. 
Dąbrowski. Wł. Kwaskowski oraz go~ci:i­
nie - Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i J a.nusz Sciwiarski. 

Teatr Komedii l\luzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Os.tatnie dni! Wesohij operetki z rnueyką 
J, Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". 7V roli 
,.ZUZANNY" wystąpi J. Kenda. Chór :_ 
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra · 
cy - ważne. 

Teatr Kułrlełek RTPD Nawrot 27, tel. 
160-07 ,.PINOKIO" codziennie prócz po­
niedziałków dla szkół. W niedzielę o godz. 
12 widowisko otwarte. 

ICYRK Nr 2, Pl. NieJ)Odległości 
Now:v atrakcyjny program w dni po· 

wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.30, n!edziela. godz. 12.00, 15.30 i 19..30: 

IKINA 
ADRIA - „Wyspa skarbów" 

godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTYK - „Ostatni mohikanin" 
goodz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Panna bez posagu" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat 18. 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" 
P.'odz. 11. 12. 13. 16. 17. 18. 19. 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - .,Wyspa skarbów" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 

Przed met;ze.,. Pnznań•Lód.ź I 

Kołeczko obiecuje znokautować Niewadziła! , 
Po:edynku Kasperczaka z Brzózką oczeku·e z wielkim zainteresowaniem cała Polska 

Już tylko jeden dzień dzieli nas od mię­
dzyokręg..,,wego meczu bokserskiego Poznań 
- Łódź. Wszyscy bardziej zapobiegliwi mi­
łośnicy b0ksu zaopatrzyli s i ę w bilety na 
to ciekawe spotkanie, dwóch odd:awna ry­
walizującyQh ze sobą okręgów. Opieszali 
niech to uczynią niezwłn.cznie dzisiaj . . Bilety 
w przedsprzedaży można jeszcze nabywać 
do godzin~ 12 w lokalu ŁOZB (Piotrkowska 
67), a warto się po nie pofatygować ,b" 

jutro będzie można odejść od kasy z pu­
st:y "1.i rek0ma 

Wczoraj wieczorem w l">kalu LOZB było 
tak tł.oczno, jak w hali W1my na jakimś 
międzypaństwowym meczu. Oczekiwano na 
ostatnie meldunki Poznania. Ok0ło g'Xlziny 
20-ej odezwał się telefon. Hallo, mówi Po­
znań. 

Prezes ŁOZB Stęp.Leń nerwowo chwyta 
za słuchawkę. 

Czesk«;a 9„Sparta•• 
przyjeżdża we wtorek do Lodzi · 

- N'>tujcie panowie skład - %Wraca si~ 
C:'J n?.s. 

Szybko notujemy nazwiska: L!dke, Ka· 
sperczak, Szymański, Ratajczak, Kazimier­
czak, Adamski, Ratyń~ki i Kołeczko. W ro 
gu stary znajomy - Majchrzycki. 

W ielkimi kro kami zbliża' się sezon sportów 
jesiennych. Corą.z częściej będziemy odwie· 
dzać halę W !my, basen i salę YMCA, gdzie 
króluje piłka ręczna, a więc koszykówka i slat 
kówka. Dzi ęki •in icjatyw!'!!" AZS-uiódzkiego w 
nadchodzący wtorek przyjeżdża do Łodz; pra­
ska „Sparta", która posiada najsilniejsze ze· 
s.poły koszykówki, siatkówki kobiecej i mę· 
skieJ w Czechosłowacji . 

Gdy prezes ŁOZB odłożył słuchawkę r"iZ­
p?CZyna się dyskusja na temat poszczególr 
nych walk. Nie ulega wątpliwości, że naj­
ciekawszym spotka.niem, które zainteresuje 
z pewnością całą Polskę, będzie spotkanie · 
olimpijczyka i mistrza p.,,Jski w wadze mu· 
szej Kasperczaka z piotrkowianinem Br:r.ó­
ską w wadze koguciej. Niemniej jednak 
ciekawie zap9wiadaJą się takie walki jak 
Lidke - Różycki, Kazimierczak - Olejnik, 

w Łodzi tró jmecz w siatkówce koszykówce oraz Kołeczk-0 _ Niew.adził. 
z łódzką YMCA i AZS-em. 

Ten ciekawie zapowiadający się turniej Kołeczko, jak ~wiadczył nam prezes 
trwać będzie dwa dni: wtorek i środę. Paczą· ŁOZB w Poznaniu przyrzekał mu, że .. : mo· 
tek gier o godz. 19-tej. kautuje Niewadziła: Przechwałki, przechwał 

Poza trójmeczem goście dadzą szereg paka-' kami, ale widocz.nie Kołeczk? czuje się na 
zówek dla naszej młodLieży szkolnej, mi ędzy siłach stoczyć równorzędną walkę z Niewa 
;onymi sposoby treningów i samej gry. 

1 

dziłem, skoro nie zawahał się tak --świad· 
Bilety wstępu na le pokazówki wyno:Sić bę- czyć. K. O. ma jednak dwa ... końce, Zresztą 

Zespoły czesk;e: że!J.ski i męski rozegra j ą dą 30 złotych. przekonamy sie 'O tym jutro. 

Pół godziny z kolarzami czeskimi 
W Lodzi zakończyli Czesi swój bogaty tegoroczny sezon międzynarodowy 

w:zoraj mieliśmy. miłych gości. Red~cję I Czech nie ukrywa jednak braków Beka: I F '° · 
naszq odw1edz1h kolarze czescy, ktorzy - Brak mu przede wszystkim - dodaje -1 · · ·· 

kilkd dru temu startowali na torze helenow· międzynarodowych Gpotkań, a więc co za tym . 
skim i którzy odnos ili lak beza,pelacyjne zwy· idzie, tego ostatecznego szlifu, którego się 
cięstwa nad ' naszymi chłopcami. Przed nami nab iera ~tartując w silnej konkurencji. 
s '. edzą: szo-sowy mistrz CSR Vesely, którego GHELLA - STUDENT MEDYCYNY 
łodzianie pami ętają jeszne zapewne 7. wyś<i- NAJSZYBSZYM KOLARZEM SWIATA 
gu „Głos~1 Ludu" "".arszaw~ - Praga, z.eszlo· Wiele ciekawych. rzeczy ·o obecnej sytuacji 
roczny mtstrz. w sprincie C1glar, o.raz z_w1ązko· w kolarstwie torowym opowiedział nam Ci­
~V trener koiarzy czesk ich SzekUJ. Gosc1e n~- glar, który startował na mistrzostwach świata 
s1 maj.ą n:iarkotne miny . . Pobyt w Polsce sk~n- w Am;;terdamie. Okazuje się, że tak, jak przed 
czyl . s i ę 1 trzeba wracac . . do . domu. ~a poze· wo jną, jeśli chodzi o :CJr, potęgami pozostali na­
gnarne. p~zyszli podz1ehc s.1ę z nami swymi dal vVłosi. Francuz.i i Duńczycy. Obecnie na ile.p 
wrazemam1 z pobytu w Łodzi . sz ym sprinterem jest. według Czecha, 20-lelni 

CIGLAR Z ŻALEM ŻEGNA ŁÓDŻ Wioch, Ghella, student medycyny, który zdo-
Najbardziej Łódź przypadła do serca Cigla· był tegoroczne mistrzostwo świata. Włoch ma 

rowi. d05konały zryw, a jeszcze lepszą końcówkę, 
- Znależrśmy u was - mówi doskrrnaly zwlal'zcza ostatnie 50 metrów. Na drugim miej 

sprinter czeski - tyle serdenności, tak ze scu Ciglar klasyfiku je razem Duńczyka Schan 
strony organizatorów ZKS „Odzież", zawo:!ni· dorffa i Anglika Harrisa. 
ków. jak i waszej pubhczności, że chcieliby- REKORD CSR GORSZY OD NASZEGO 
śmy jak najczęściej u was startować. Na przy Porównując czasy cwlo;wych sprinterów eu· 
szły rok bardzo chętn ie znów do was przyje· ropejskich z naszymi, ze smutkiem m•.u;imy 
dziemy, jeśli oczyw i ście nas zaprqsicie. stw; erdzić, że w kolarstwie torowvm wlecze-

ZapeWniamy Czechów, że mv równi~ bar· my s ! ę na szarym końcu. Taki Ghella, jak 
dzo chętnie będziemy tch widzieć u siebie i nam mówi Cig!ar, na każde zawołanie może 
że z pewności l zaproszenia takie otrzymają. wykrętić 11,8 cz:y 12 sek. na ostatnich 200 
VESELY O BRAKACH NASZYCH KOLARZY metrach. 
Jasnowłosy, o ujmującycm uśmiechu Vese· - A jaki jest rekord Czech~lowacji na 

ly w Łodzi startował po raz pierwszy w wy- 200 metrów? - zarladzą sobie zapewne pyta· 
ścigu sprinterowskim. Czech jednak pozo.staje nie nasi Czytelnicy. 01\cjalnie rekord CSR 
wierny sZ<Jsie, a na torze będzie jeździł tylko jest gorszy o 0,1 sek. od naszego (Szamoty) i 
w wyścigach amerykańskich i na dłuższych wynosi 12,3 sek. Czesi jednak osiągali już 
dystansach. czasy lepsze 12,2, ale nie pojedyńczo, jak wy-

- z waszych torowców - mówi Vesely - maga kh regulamin, lee?. w wyścipach, prrnz 
podobał mi się najlep.iej Bek. Można go już co czas ten n;e mógł być uznany za rekor· 
zaliczyć do klasy europejskiej. dowy. 

Svort m ZSRR 

Rekordzista świata Mieszkow 
i jego kariera sportowa 

CZEMU SIĘ DZIWIĄ NASI GOSCIE ... 
Trener państwowy i olimpijski kolany cze· 

skich, Szekuj jeszcze w sezonie ubiegłym sam 
jeźdz i ł na szosie. W rozmowie z nami o na· 
szych zawodmkach Szekuj wyraził niemałe 
zdziwienie, że żaden z naszych starszych i do­
świadcwnych zawodników, który wycofał się 
już z życia -sportowego nie skupi/ kolo siebie 
młodych kolarzy i nie zajmie się ich trenin· 
giem. 

- Taki Ole<:ki - mówi - mógłbv przy­
nieść waszej młodzieży nieocenione usługi. 

Czesi startowali w Łodzi po raz ostatni w tym 
sezonie; jak będzie wyglądała ich zaprawa zi· 
mowa do przys.złego 'Sezonu zdradza nam w 
dalszej rozmowie Szekuj. 

PIĘKNE PERSPEKTYWY KOLARZY 
CZESKICH 

Po przymusowym odpoczynku - móvri­
podejmiemy treningi kondycyjne, na które 
złożą się: trochę gimnastyki i wycieczki w te­
ren. Nie zaniedbamy również rolek. W stycz­
niu czołowi nasi torowcy wyjadą na dalszy 
3-m:esięczny trening do Paryża, gdzie starto­
wać już będą w wyścigach na torach krytych. 

Tak pięknych perspektyw, mogą chyba po· 
za7drościć nasi <'hłopcy? · 

Pilkar~e łódzcy 
wyjechali do Bratislavy 

POLTNIA „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" 

MOSKWA. (obsł. wł.) - Jak już podawa- kiem" i uzyskuje n\'l 100 mtr. dvskonały 
liśmy, czoł'JWi pływacy radz;eccy ustalili czas 1 :05, l min. Wyn k ten przewyższa o 2 
nowy rekord ZSRR w sztafecie 4x200 mtr. sek. ..,,fkjalny rekord Swiata 111-.a tY,m dy­
czasem 9:11,7. Jednym z członków sztafety stansie. 

Mieszkow. członek klubu „Tnrped')" jest 
był Loenid Mieszkow - rekordzista Zwią- nie tylko doskonałym „klasykiem" lecz 

w· czwartek w godzin.ach p0południowych 
opuściła Łódź piłkarska reprezentacja okrę­
gu, udając się do Czechosł-· w~CJi na dwa 
spotkania. 10 bm. reprezentacja Łodzi zmie 
rzy się z reprezentacją Bratisławy o pu­
char" prezydenta Ł9d7.i Stawińskiego. ' 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
PRZEDWIOSNIE - „Uczennica I-ej a" 

qodz. 18, 20 w nledz. 16 
film dozwolonv dla młodzieżv 

ROBOTNIK - ;,Bitwa o szyny" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
fi!!"l niedozwolony dla młodzieży. 

REKORD - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 18.30. 20.30; w niedz. 16.30. 
film dla młodziP7." dozwolony. 

łvnJZA - „J asne łany" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony od lat 12. 

ROMA - „Tajemnica nocy wigilijne.i" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film 1Ha młodzieży dozwolony 

STYLOWY - „ślt:bv Kawalerskie" 
' godz. 16.30, 18.30. 20.30, w niedz. 14.30. 

film dozwo1onv dla mloilzie7:v od tat lti. 
śWIT - „Dziewczęta z baletu" 

goodz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat 14. 

TĘ:CZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18, 20.30. w niedz. 13 
film dozwolonv dl;,, m/odz1eżv 

zku Radzieckieg .... i świata - który wybit- równie dobrym „kraui1stą" . z 60 poprawek, 
nie przyczynił się do uzyskania noweg0 re jakie wniósł on dotychczas C:o tabeli rekor; 
kordu, przepływając swój odcinek w 2:14,7 dów, polowe uzy~kana zo~tała „crowlem". 
min. (najlepszy czas z pośród czterech star Na krótko przed wojną Mieszkow przepły· 
tujących zawodników). ·nął tym "tylem 300 mtr. w 3:26,9 min. co 

Mieszkow ma jUZ za sobą długą karierę jest o 1 sek. wynikiem Ie;..szym ·Jd rekordu 
sporbwą, w CT.asie któreJ uzrkał wiele suk Europy, należącee.o do Francuza Jamgarisa. 
cesów ,., skali międzynarodowej. Po raz 2 lata temu, wchodząc w skład drużyny 
pierwszy zwrócił na siebie uwagę 12 lat te· atakująceJ rekord świ ·ata w .;ztafecie 4Xl00 
mu, uzyskując podczas „Spartakiady" czas mtr. Mieszkow przepłynął swój odcinek 
1.17,6 min na 100 mtr. stylem· klas. Nastę· crawlem w 57.5 sek. Drużyna ta ustan..,wiła 

ł 
pnle specjalizuje się w pływan_iu __ „m_·o-ty_1_·_w_o_·w_cz_a_s_nowy rek?rd wynikiem 3:55,7. 

Na odbudowę Warszawy ;.;.;;;.....-... __________ ~--

Komisja Specjalna-Adwokaci 
W niedzielę, o g"dz. 11,15 na stadionie I kiewicz. prokurator Sądu Najwyższeg9, Ko­

„Zjednocz.onycb" przy ul. K1lińskiego róg zlowski, prokurat<,r Sądu Okręg.,.wego, Ku· 
Emilii odbędzie się towarzys!d · mecz piłki bicki, członek Del. Kom. Spec„ Szczepaniak, 
nożnej mędzy Delegaturą K'lmdsji Specjał- członek Del. Kom Spec. p-pr<Jk. Stachurski 
nej i Sądownictwem a Adwokaturą. Całko· radca Del. K"ffi Spec'. s.ędzia Żujewski, 

·t d h'd m 
8

• n Od radca Delegatury, Jackiewicz, prok. Sądu ;1 J oc ~ z eczu przeznacza ię a - Najwyż~zego - Prezes Zarządu Gł . Zw. 
u owę arszawy. Zaw. Prac. Sąd. i Pr"k. RP, Kabalski Wa-

TATRY - ,.Cyrk" godz. 17, 19, 21. w nie­
dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 

Skład drużyn przedstawi~ s;ę następująco cław, wiceprok. Sądu Okręg. Ciesielski, 
Połączona drnżyna Komisji Specjalnej l prok Jacek Gręb:'!rki. 

WISŁA - „Decvzja prof. Milasa" 
godz. 17. 19, 21: w niedz. 15 
film dla mlodzieżv dozwolonv 

D--019071 

Sądownictwa: Madej, przew')dniczący Komi- Drużyna Adw.okatury: Albrecht, v-dziekan 
sji Specjalnej, Bohdan - z-ca przewodni- Okr. Rady Adw. Cierpisz, Kc;rkuf. Gorzu· 

l czącego, Cieśluk, prezes Sądu Okręg„wego, ch9wsi, Kramsztyk, Bruzda, Wolski, Gorec· 
· Dobromeski. orezes Sadu Ane1aeyjnel!O. Dut ki. Bocheński. Deczyński i Badi.Yński. 

W dwa dni zaś późniei piłkarze łódzcy 
rozegrają spotkanie w Brnie z miejsc"wą 
„Trnawą" lub z reprezentacją mias.ta. 

Ekipa łódzka liczy l 7 piłkarzy plus kie· 
rownictwo. 

WUKF komunikuje ..• 
Wojewódzki Urząd Kultury Fizvcznej po· 

daje dq wiadomości zainteresowanych Mar­
sziami Jesiennymi Phnów p'atronalnych dru· 
żyn marsz0wych, że od dnia 11 do 16 pa­
źd ·T.iernika br. w godz. 8-13 poradnia spor· 
towo-lekarska CWSan przy ul. Żeromskiego 
113 prZf Pr"wadza bezpłatne badania lekar­
skie kwalifikujące do mars!ÓW 

Ponadt0 informujemy, że na wy:maczo· 
nych punktach Marszów CWSan zorg,anizu· 
je opiekę lekarską w postaci stałych i lot· 
nych patroli sanitarnych. 

Transmis~a meczu Polska-Rumunia 
• Budzący pownaiehne zainteresowanie ~l<t 
dzypaństwowy mecz piłka1ski Polska 
Rumunia, który odbędzie się w najbliższą 
niedzielę, dnia 10 bm. w Chorzowie, trans· 
mitowany będzie przez Polskie Radh w pro 
~ramie Oióln~olskim od 500dz. ~ do l!J 

• 

• 
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